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S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p o t ę p i a j ą  J a p o n i e
i  o s k a r ż a j ą  o  p o g w a ł c e n i e  p a k t u  9  m o c a r s t w

\ \ A S Z Y N C >T ()\. D e p a rta m e n t s ta ­

n u o g ło s ił n a s tęp u ją c y k o m u n ik a t:

O d p o c z ą tk u  k o n flik tu  n a D a le k im  

W sc h o d z ie rz ą d S ta n ó w Z je d n o c z o ­

n y c h in te rw e n io w a ł u rz ą d u c h iń sk ie -

te n ie u c iek a ły  s ię d o  d z ia ła ń  n ie p rzy ­

ja c ie lsk ich . S ta n y Z je d n o cz o n e z a p ro -

n io m  tra k ta t u 9 m o c a rs tw , o  i le c h o d z i  

o  z a sad y i p o lity  k ę , ja k ie  p o w  in n \ b y  ć  

D a le - s to so w a n e w C  h in a ch . A k c ja ta  sp rz e -  

k im  W sch o d z ie , rz ą d S ta n ó w Z je d n o - c iw ia s ię ró w n ie ż p a k to w i B ria n d —

a n a rc h ia m ied z Ą  n a ro d o w  

w sz e lk ie p o d s ta w  y p o k o ju .

c z o n y c h m u sia l p rz y  jś ć d o w n io sk u . K e llo g . W y n ik a z te g o , iż k o i  

ż e a k c ja ja p o ń sk a w C h in a c h  je s t n ie - d o ja k ic h d o sz e d ł rz ą d S ta n ó w  

z g o d n a z z a sa d a m i, ja k ie p o w  in n y n o c z o n y ch  w sp raw ie  C h in , w

k ie ró w  a ć

F l o t a  n i e m i e c k a  

n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n y m BA

BERLIN. W tych dn. wyruszają na wody 

śróziemnoniorskie pancernik „Deutsch­
land" oraz czwarta flotyla konlrtorpedow- 
ców, dla zluzowania statków, znajdują­
cych się się obecnie na hiszpańskich wo­
dach nadbrzeżnych.

Pancernik „Deutschland" był jak 

wiadomo trafiony bombami rządowych 

samolotów hiszpańskich, m odwet za co 

Niemcy zbombardowali Almerię.
p o s ian o w ic - ,

n ie m o ż liw e c ło p rz y jęc ia d la o b u  s tro n

F lik t n a D a lek im  W sch o d z ie .

W śró d z a sad , k tó re , w e d łu g ’ o p in ii 

n y  'k ie ro w a ć s to su n k a m i m ię ć  

c lo w y m i. je ż e * li p o k ó j m a b y ć  

m a n y , n a le ż y w y m ie n ić :

S IC

o d in g e re n c ji w sp raw y w e w n ę trzn e  

in n y ch  k ra jó w ;

z a ła tw ia n ie z a g a d n ie ń p o w s ta ją ­

c y c h n a t le s to su n k ó w  m ię d zy n a ro d o -  

i u k ła d ó w :  

ro d v p ra w  in n y ch  n a ro d ó w  i w y k o n y ­

w a n ie p rz e z  . w sz  

z o b o w ią z a ń :

w z m o c n ie ń  ie n ic

w  a n ia  tra k ta tó w .

p o sz a n o -

m ó w ie n iu  w C  h ic a g o , p o d k re ś la ją c ic h  

z n a c ze n ie i w y  k a z u ją c , n a p o d s taw ie  

a n a liz y  sy  tu a c ji św ia to w e j, iż n ie m o ­

ż e b y ć m o w y * o  trw a ło śc i p o k o ju w e ­

w n ę trz n e g o i z e w n ę trz n e g o b e z p o sz a ­

n o w an ia p ra w ’ i z a sa d m o ra ln y c h ,  

p rz y ję ty c h p rz ez w sz y stk ic h o ra z , ż e

W a ż n a p o l i t y c z n a
W A R S Z A W A . W  d n iu  7 b m . o d b y ­

ła  s ię w  p re zy d iu m  R a d y  M in istró w  w  

o b e cn o śc i P a n a P re z y d e n ta R z e c z y ­

p o sp o lite j i M a rsz a łk a śm ig łe g o R y ­

d z a n a rad a p o lity c z n a , w k tó re j w z ię ­

l i u d z ia ł c z ło n k ó w  ie rz ą d u z p re z ese m  

R a d y ’ M in istró w g e n . S ła w o j-  S k la d -  

k o w sk im  n a c z e le o ra z sz e f O b o z u

■9

K o rsa rsk a lo d ź p o d w o d n a
poszła na dno

L O N D Y N . Z a ło g a k o n tr to rp ed o w  c a ; A d m ira lic ja n ie

. .B a s ilisk " , k tó ry b y  I p rz ed m io te m  i w  ia d o m o śc i, a le ró w  n ie ż , o d m a w  ia z a -  

a ta k ii n ie zn a n e j ło d z i p o d w o d n e j, je s t; p rz ec z e n ia je j.

p rz e k o n a n a , ż e g ra n a ty g łę b in o w e . | 

sk ie ro w a n e p rz ez . .B a s ilisk " p rz e c iw  

n iez n an e j ło d z i, m ia ły te n sk u te k , iż  

łó d ź z o s ta ła z a to p io n a .* ( z lo n k o w  ie z a ­

ło g i tw ie rd z ą , ż e . .B a silisk  ’ z rz u c ił 6  

g ra n a tó w ' p o d  w  o d n y c h , k tó re sp o w o ­

d o w a ły 7 p ę k n ię c ie p a n c e rz a lo d z i,  

w sk u tek  c z eg o  łó d ź p o d w o d n a  n a ty ch ­

m ia st p o sz ła n a d n o . W  p o b liż u m ie j­

sc a . g d z ie łó d ź u le g ła p ra w d o p o d o b ­

n e m u z a to p ie n iu , m a ry n a rz e . .B a s ilis -  

k a ” w id z ie li n a p o w ie rz c h n i z n a c zn e  

i lo śc i o liw y .

K u lm in a c y jn a fa z a
L O N D Y N . B itw a p o d S z a n g h a je m  , 

w c h o d z i w o k re s k u lm in a c y jn y i z  

d n iem  k a ż d y m  p rz y  b ie ra n a z a c iek ło ­

śc i. G łó w n e n a ta rc ia ja p o ń sk ie sk ie ro ­

w a n e sa w z d łu ż o s i L o tie n - K ia tin g i 

d e k i p o d s taw ę f ro n tu c h iń sk ie g o .

O  i le p o d ( z a p e i w o jsk a ja p o ń sk ie  

n ie z d o ła ły s ię p o su n ą ć  n a p rz ó d , o ty ­

le . ja k m o ż n a w  n o s ić z . k o m u n ik a tó w  

ja p o ń sk ic h  i c h iń sk ic h , p o d L o tie n ja ­

p o ń c z y c y u z y sk a li p e w n e p o w o d z e n ie  

i p rz e ła m a li o b ro n n e p o z y c je  c h iń sk ie ,  

p o su w ają c s ię k u K ia tin g . g d z ie z n a j ­

d o w a ło  s ię d o w ó d z tw o  a rm ii c h iń sk ie j.

N a ty m  o d c in k u le ż w a lc z ą o d w o ­

d y c h iń sk ie i w c iąż n o w e p o s iłk i, n a ­

p ły w a ją ce  z N a n k in u i ( h in p o łu d - B a n k i e r  M e n d e l s o n  u c i e k ł  
z  m i l i o n e m  z ł o t y c h

/ .ó d ź . L o te m  b ły sk a w  ie y ro z e sz ła  k a sy b y ły p u s te i w y p ła t o d m ó w io n o ,  

s ię p o m ie śc ie w iad o m o ść o z a g ad k o - P o szk o d o w an i z a le g li n ie ty lk o b iu ra  

w  y m  z n ik n ię c iu d y rek to ra , a - - - -- - - -- - -  1- - - - 1 _ ' 1—  — - - - -- - - 1 - - - -- - -

w  1  a śc ic ic  1  a S  p ó ld  z  ie lc ze g o  

P rz em y s ło w o - H a n d lo w e g o . 

v e l S ta n is ław a M e n d e lso n a .

k a łeg o  w L o d z i p rz y  u l. 1 1 _ _ _ _ ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ , - - - -- - .

3 2 . B e z p o ś re d n ią p rz y c zy n ą u c iec zk i n ie ż g m a c h te j in s ty tu c ji b y l o b lę ż o -  

M e n d e lso n a b y ła re w  iz ja k s ią g  b a n k u . ; n y p rz ez  t łu m y ,  

d o k o n a n a p rz e z w ła d ze sk a rb o w e . — j 

M e n d e lso n p rz ed u c ie cz k ą z a b ra ł  

w sz y stk a g o to w  iz n ę b a n k u , o b lic z a n a  j -  ■

| n a o k o k f m ilio n z ło ty c h . ‘ iPCll UIIPC7
Z je d n o c z e n ia N a ro d o w eg o p ik . A d a m ! . . l l w l l  w wIw Jo bb _

K o c .

N a rad a trw a ła o d g o d z . 1 7 .5 0 d o

2 0 . W  e d le o b ieg a  ją c y c h p o g ło se k p o d ­

c z as p o s ie d ze n ia to c zy ła s ię sz cz e g ó ło -  

ło w a d y sk u sja , z u d z ia łe m n a jw y ż ­

sz y c h c z y n n ik ó w  p a ń s tw a o ra z c z ło n -

K o m u n ik a ty o b u sz ta b ó w ró ż n iąc  

ją s ię z e so lm  w  o p is ie w a lk w  ( z a p e i  

(d z ie ln ic a S z a n g h a ju ) . N a o d c in k u  

ty m  n ie u s ta  ją  z a c ie k le w a lk i, a p rz e ­

su n ięc ia  w  tę  lu b  in n ą  s tro n ą n ie p rz e ­

w y ż sz a ją k ilk u m e tró w . W a lk a to c z y  

s ię* o p o sz c ze g ó ln e b u d y  n k i. P io n ie rz y

_ _ S o j u s z  J a p o ń s k o - N i e m i e c k i

ŁONDYZN. Jak donoszą z Tokio, to­
czy się tam od pewnego czasu ożywiona 

kampania na rzecz zacieśnienia sojuszu 

Japońsko-Niemieckiego. Rocznica podpi­
sania układu Japońsko-Niemieckiego ma 

być w całym kraju uroczyście obchodzo­
na.

c h in sc x u rz ą d z a ją w y p ad y n a ty ły  

w o jsk  ja p o ń sk ic h , w y  k o rz y s tu jąc z n a -  

w sk u te k  

w y p a d y  o d d z ia łó w  c h iń sk ic h .

W e w to re k  sa m o lo ty ja p o ń sk ie  w y ­

k o n a ły n a lo t n a d z ie ln icę (z ap e i.  

z rz u c a ją c p rz esz ło  5 0 to n m a te ria łó w  

w y  b u c h o w y c h w p o b liżu  d w o rc a P ó ł­

n o c n e g o . D z ia ła n ia b o m b  b y ły  ta k s il-  

n o w an c n a g ra n ic y k o n c e s ji  

n a ro d o w e j m u sia ły s ię w y c  I

(> d y w ie ść o u c ie c z c e M e n d e lso n a  

d o ta rła d o p o s iad a c z y w k ła d ó w , t łu m ­

n ie p o c z ę li s ię z g łasz ać  d o  k a s b a n k u ,  

c h c ąc w y c o fa ć o sz c zę d n o śc i. (e d n ak

Hiszpańska rządowa łódź podwodna „C 2" którą powstańcy chcieli zawładnąć 

w Breście

K s .  J u l i a n a  z  m a ł ż o n k i e m  
n a  p o l o w a n i u

WOLSZTYN. W Wolsztynie mówi się 

dużo, że w dniach 16 i 17 października br. 
ma się odbyć w Chobienicach wielkie re­
prezentacyjne polowanie, urządzone przez 

p. hr. Mielżyńskiego z Iwna, które zasz­
czycić ma swą obecnością następczyni tro­
nu holenderskiego ks. Juliana wraz z swym 

małżonkiem ks. Lippe.

Zostań członkiem TOW. POPIERANIA 

BUDOWY PUBL. SZKÓŁ POWSZ.

z a raz e m , b a n k u  le cz u lic ę  p rz e d  g m a c h e m , ru in ę  

B a n k  u  1 o d d z ia ły  p o lic ji ro zp ro szy  ły  t łu m  i o b -  

S z la in y s taw iły g m a c h . A fe ra o b e cn a ż y w o  

z a m ie sz - p rz y p o m in a a fe rę łó d zk ie g o B a n k u  

a s to p a d a H a n d lo w e g o  w  ro k u 1 9 3 2 , k ie d y  ró w ­

ż e  są sia d  tw ó j n ie  a lx m u je  „ G ło su * ' 

n a m ó w  g o  d o  z a p isa n ia c h o ć b y n a  

je d e n  m ie s iąc . G d y ra z z a p isz e ,  

b ę d z ie  s ta ły m  C z y te ln ik ie m !
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12 milionów złotych
wart jest majątek Zw. Naucz. Polskiego

z w iąz k u z ro zw ią z an iem  z arzą d u i 

m ian o w a n ie m k u ra to ra w Z N P . je d n a z  

a g en c y j p ra so w y c h p o d a ła , ja k ą w a rto ść  

p o s ia d a m ają tek te j o rg a n iz a c ji.

Ja k s ię o k a z u je , m a ją tek Z N P . je s t 

b a rd zo p o w a ż n y , b o w iem  w e d łu g o b licz e ń  

d o k o n a n y c h  n a w io sn ę  o c e n ia n y  je s t n a 1 2  

m ilio n ó w  z ło ty c h .

N ie ru ch o m o śc i Z N P . w W a rsz a w ie  

m ie szc zą s ię n a P o w iś lu p rz y u licy Ju lia ­

n a S m o li  k o  w 'sk ie g o .

S k ła d a ją s ię o n e z 3 -c h b lo k ó w  o k u ­

b a tu rze 1 0 ty s . m . sz eść . B lo k 6 -p ię tro -  

w y z a w d e ra b iu ra c en tra ln e a g en d Z w iąz ­

k u . p rz y le g a ją c e d o ń 2 b lo k i 3 p ię tro w e ,  

p rz ez n a c zo n e są n a m iesz k a n ia d la p e rso ­

n e lu .

D ru g i b lo k 4 -p ię tro w y m ie śc i b u rsę  

d la d z ie c i c z ło n k ó w Z N P . k sz ta łc zą cy c h  

s ię w ’ W arsza w ie , o ra z h o te l d la n a u cz y ­

c ie li lu b w y c iec z e k p rzy b y w a jąc y ch d o

W a rsz aw y . —  3 -c i b lo k m ieśc i d ru k a rn ie  

z w ią z k o w e.

Z w ią ze k w y d aje n a s tę p u ją ce w y d a w ­

n ic tw a g łó w n e : „ M a łe p ło m y c z k i 4 4 , „ P ło -

Nowe przepisy 
o regulowaniu ruchu 

pojazdów mechanicznych

W n a jb liższ y c h d n ia ch u k a z ać s ię m a  

,w  D zie n n ik u U staw ” ro z p o rz ą d z e n ie o re  

g u lo w a n iu ru ch u p o ja zd ó w m e c h a n ic z ­

n y c h n a n a sz y ch d ro g a c h . W p ro w a d z a o -  
1 n o u p ie rw sz y m  rz ę d z ie rz e re g u ła tw ie ń  

i w z a k re s ie re je s tra c ji w o z ó w k tó ra d o ­

tąd m u sia ła b y ć d o k o n y w an a w u rz ę d z ie  

w o jew ó d z k im . o d d alo n y m  w n iek tó ry c h

i w y p a d k ac h o 2 0 0 k im . o d m ie jsc a z a m ie -  

। sz k an ia w łaśc ic ie la sa m o c h o d u .

N o w e ro zp o rzą d ze n ie z e z w a la n a re ­

jes trac je sa m o c h o d ó w  w  s ta ro s tw a c h .

R ó w n o cz e śn ie u k a ż e s ię in s tru k c ja o  

e w id e n c ji i k a rto te ce sa m o ch o d ó w , a w ięc  

u m o żliw i o n a p ro w ad z e n ie e w id e n c ji w szy -

m y cz e k " , „ P ło m y k ” , „ M ło d y Z a w o d o w ie c ’ 

„ Ś c ie n n a g a z e tk a sz k o ln a ’4 , „ G ło s n a u ­

c zy c ie lsk i4 4 , o ra z 1 9 in n y ch w y d a w n ic tw  

p e rio d y c z n y c h .

N ak ła d ty g o d n io w y p isem ek d la d z ie ­

c i w y n o s i w e d łu g o b lic z e ń z w ią z k u  

4 0 0 ty s ię c y e g ze m p larzy ty g o d n io w  o , z a ś j ’ 

w y d a w n ic tw d la n a u c z y c ie li 3 2 0 ty s ię c y  |y  

e g ze m p la rzy m ies ię cz n ie .

Z w ią z ek p o s iad a 2  

ro w e o ra z 1 sa m o c h ó d sp e c ja ln y m iesz c zą ­

c y u rzą d ze n ia b e z p ła tn eg o te a tru o b jaz ­

d o w eg o .

Z w ią z ek  p o s ia d a ł n a w io sn ę b r. 5 1 ,8 5 6  

c z ło n k ó w ', 1 8 0 0 o g n isk te ry to ria ln y c h . 2 0 0  

o d d z ia łó w  p o w ia to w y ch  i 1 2 o k ręg ó w  w o -

s tk ich sa m o c h o d ó w , ta k że sa m o ch o d ó w  

u n ieru c h o m io n y c h .

W  o p rac o w a n iu je s t ró w n ie ż ro z p o rz ą ­

d z en ie o p rze p isac h  p o rz ą d k o w y c h n a d ro ­

g a c h  p u b lic z n y ch . U sta li o n a sz e ro k o ść d o ­

z w o lo n y c h o b rę cz y p o ja z d ó w k o n n y ch ,  

sp o só b k u c ia k o n i o raz w p ro w a d z i jed n o ­

lity ty p tab licz ek  z n u m e ram i.

Z a m ia s t o b e c n y c h la m p ró żn e g o ty p u  

m a ją b y ć w p ro w a d zo n e d la w o z ó w ' k o n ­

n y c h t. z w . św ia tła „ o d b lask o w e 4 * . S ą to  

u ż y w an e z a g ran ic ą p ły tk i n a jc zę śc ie j k ry ­

sz ta ło w e , z a b arw io n e n a c z erw o n o . Ś w ia ­

tło  sa m o c h o d u  o d b ije s ię w  n ich , d a ją c o d ­

p o w ie d n io s iln y re fle k s .

Co będzie z wierzytelnościami 
byłej pruskiej Landschafty

Ja k  n a s d o c h o d z ą w ia d o m o śc i z te ren u  

P o m o rza , P o z n ań sk ie Z iem stw o K red y to ­

w e w y k u p iło o d ta k z w a n e j L a n d sch a fty  

...... z y ń sk ie j (N o w o  - Z a ch o d n io  - P ru sk ie  

ie m stw o K red y to w e ) je j h ip o te k i, c iąż ą ­

c e n a g o sp o d a rs tw ac h o sa d n ik ó w re n to -  

sa m o c h o d y c ięż ą - j w y ch n a P o m o rz u . O b e c n ie Z ie m stw o  p rz y  

s tąp iło d o w y sła n ia p o sz cz eg ó ln y m  ro ln i­

k o m  p ro jek t n o w y c h u k ład ó w , je d n a k ż e  

n a w a ru n k a c h ta k u c ią ż liw y c h , ż e w ielu

ro ln ik ó w  w z b ra n ia s ię z p o d p isa n ie m  ty c h  

u k ład ó w ’ . O sta tn io  n a sp e c ja ln y m  z eb ra n iu  

ro ln icz y m w N o w y m m ie śc ie L u b aw sk im  

sp ra w y  te  p o d d a n o  sz ero k ie j d y sk u s ji, p rz y  

c z y m  ro ln ic y p o s ta n o w ili d o m ag a ć  s ię sk rę  

ś len ia o d se te k  o d 1 V II 1 9 2 4  ro k u , d o licz o  

n y c li o b e c n ie , a z a le g ły c h b e z w in y ro ln i­

k ó w  o ra z o b n iż en ia d o d a tk u  a d m in is tra cy j­

n e g o z 2 %  d o 1 4 % .

je w  ó d z k ic h .

B u d ż e t Z w ią z k u w y n o s ił p o n ad  2 m ilio  

n y z ło ty ch ro c zn ie , z a ś o b ro ty ro c zn e 1 0  

m ilio n ó w  z ło ty c h .

S k ła d k a m ie s ię c zn a c z ło n k o w sk a w  

Z N P . w y n o s iła 2 ,6 5 z ł.

Twój przyjaciel, Edzio,

żeni się wkrótce i na gwałt potrzebuje pieniędzy.

13-go są jego imieniny,

hi mu w uuominku los iDleiyjny,
a może właśnie wygra.

MARJAN BRONISŁAWSKI

i

= S^um&wśny s
H Powieit sensacyjna na tle stosunków amerykańskich H

S ta rz y m a rtw ili s ię o g ro m n ie le k k o -  
m y śJn e m  ż y c ie m  je d y n a cz k i, a le w p ły ­
n ą ć n a  n ią  n ie p o tra fili. A  w y d a ć G re tę  
z a p ie rw sze g o  le p sz eg o  d ra p ie liru is ta n ie  
c h c ie li. C z ek a li w ię c c a e rp liw ie , a ż c ó ­
re c z k a s ię u s ta tk u je , i p o c ie sz a li sń ę  m y ­
ś lą , ż e m ło d e p iw o m u si w y sz u m ie ć . 
S z u m ia ła w ię c G re la i to z ta ­
k im p o w o d z e n ie m , ż e ja k o  o s iem n a ­
s to le tn ia p a n n a m iała o p in ję g ru b o z a -  
sz a rg an ą . N ie w ie le je d n ak ro b iła so ­
b ie z te g o , c o lu d z ie o n ie j m ó w ili.  
C h c ia ła s ię b a w ić i u ż y w ać ż y c ia  i  w c a ­
le so b ie  n ie  ż a ło w a ła  m ó w ią c , ż e b ę d z ie  
m ia ła d o sy ć c z a su n a s ied z e n ie w  d o ­
m u i z a jm o w a n ie s ię g o sp o d a rs tw e m , 
g d y z a m ąż w y jd z ie . O  te rn , ż e z n a jd z ie  
m ę ż a, n ie w ą tp iła , u fn a w  z a so b n ą k ie ­
sz e ń o jc a . S ta rz y  b o w ie m  p rz e z n a c z y li 
d w a d zie śc ia ty s ię c y d o la ró w n a p o sa g  
d la  je d y n a cz k i.

I la rd e n o w i sp o d o b a ła  s ię n ie z m ic rn iiic .
—  W  sa m  ra z ż o n a d la m n ie —  p o ­

m y śla ł i z m ie jsca z a c z ą ł z a le c ać s ię d o  
G ro ty , k tó rą p o z n a ł n a ja k ie jś z a b a w ie  
z ta ń ca m i.

N ie z raż a ł s ię te rn , c o  s ły sza ł o d  z n a ­
jo m y c h o sw e j w y b ran e j. G łó w n a  rz e c z , 
ż e m ia ła p o sa g , i to sp o ry , a c o d o  je j 
le k k ie g o p ro w ad z e n ia s ię p o w ie d z ia ł 
so b ie , ż e  n ie ch  ty lk o , z o s ta n ie  je g o ż o n ą , 
p o tra fi je j c u g li p rz y k ró c ic .

S p o tk a li s ię ra z i d ru g i, a z a w sz e n a  
sa li ta ń c a . P o ty g o d n iu H a rd e n u d a ­
w a ł o g ro m n ie z a k o ch a n e g o  i u m ó w ił s ię  
z G ro tą , ż e p rz y jd z ie d o je j ro d z icó w  
p rz e d s ta w ić s ię i p o p ro s ić o p o z w o le ­
n ie s ta ra n ia s ię o  je j rę k ę . D z ie w cz y n a  
z g o d z iła s ię , b o  H a rd e n  b y ł rz e c z y w iśc ie 
p rz y s to jn y i p e łen ż y c ia , a p rz y te m  o -  
k a z y w a ł o g ro m n ą u le g ło ść i w y ro z u ­
m iało ść  n a  je j w y b ry k i.

S ta rz y p o z n a w szy k a n d y d a ta d o  rę k i 
c ó re c z k i, n ie ta k sk w ap liw ie u d z ie lili 
p o z w o le n ia . P rz e d e w sz y stk ie m  H o l  z e r  
p o je ch a ł d o H a rd e n a i p rz ek o n a ł s ię , 
c z y  k a w a le r rz e c z y w iśc ie je st w ła śc ic ie­

le m  k n a jp y . N a w id o k p o rz ą d n ie i d o ­
s ta tn io u rz ą d z o n e g o sz y n k u i n a p isu  
„ M ik e H a rd e n ‘s C o z y C o rn er“ , w y m a lo ­
w a n e g o z ło co n e m i g ło sk am i n a o k n a c h  
lo k a lu , ro z ja śn ia ły  s ię o c z y s ta re g o  w y g i. 
P o s ie d z ia ł k ilk a g o d z in  z p rz y sz ły m  z ię ­
c ie m , d o k ła d n ie s ię ro z e jrz a ł i p o w ró ­
c ił d o ż o n y ro z p ro m ie n io n y .

—  T o p o rz ą d n y c z ło w ie k — rz e k ł  
d o s ta re j H o lze ro w e j. —  N ie c h ib ie rz e  
G re tę , b o le p szy n a p e w n o je j s ię n ie  
tra f i. D z ie w cz y n ę k o c h a w id o cz n ie , jia k  
sa m a m i m ó w iła , w ięc n a c o c z e k a ć?  
I ta k  ro z p u śc iła s ię ju ż ja k d z ia d o w sk i 
b a t, n ie ch id z ie n a sw o je g o sp o d a r ­
s tw o . A le c o d o > p o sa g u , p o c z e k a m y . 
H a rd e n p e w n o n ie p o trz e b u je p ie n ię ­
d z y , b o  in te res  je g o id z ie  d o sk o n a le .

G d y k a w a ler p rz y sz e d ł n a  d ru g i  d z ie ń , 
H o lz e r d a ł m u d o z ro z u m ie n ia , ż e z g a ­
d z a s ię n a n ie g o , ja k o  n a z ię c ia .

—  A le p a m ię ta j, —  d o d a ł —  ż e G re ta  
n ie d o s ta n ie p o sa g u . C h c e sz ją b ra ć  
b e z p ie n ię d z y , —  b ie rz , a n a ż a d n e ty ­
s ią c e n ie lic z , b o to c o lu d z ie g a d a ją ,  
ż e je ste śm y b o g a c i, w ie ru tn e g łu p s tw o . 
O t, sp y c h a s ię b ie d ę ja k o ta k o , a b y  
p rz e ż y ć z d n ia  n a d z ie ń .

T u H a rd e n o k a z a ł s ię n ie p o w sz e d n im  
a k to rem . P o c h w y c ił rę k ę s ta reg o  i p o ­
trz ąsa jąc n ią s iln ie o d rz e k ł:

—  T o ż ja w ie m , p a n ie H o lze r, ż e  
d z iś n ik t n ie ro b i ty s ię c y , n a ż a d n y m  
in te re s ie . N ie d la p ie n ię d zy p ro sz ę o  
rę k ę w a sze j c ó rk i. P o k o c h a liśm y s ię  
z G retą , i c h o ć b y  je d n ą ty lk o su k ie n k ę  
m ia ła , je d n a k o w o iD y ła b y m i d ro g a . C o  
ta m p o sa g ! M a m y z d ro w ie i rę c e d o  
p ra c y , to  i w y sta rc z y n a m  n a  w sz y s tk o .

W  d u c h u z a ś m y śla ł:
—  C z e k aj s ta ry  g rz y b ie . N i  e c h  n o ty l­

k o tw o ja c ó ru s ia z o s tan ie m o ją ż o n ą ,  
d o b io rz e m y  s ię d o  tw ej k a sy . Ju ż ja  c ię  
p o tra fię w y c h o w a ć, ż e b ę d z ie sz ta ń c z y ł, 
ja k  ja z a g ra m ...

H o lze r n ie z m ie rn ie ro z c z u lił s ię b e z ­
in te re so w n o śc ią p rz y sz łe g o z ię c ia i o ­

b ie c y w a ł so b ie z ro b ić m ło d e j p a rz e  
p rz y je m n ą n ie sp o d z ia n k ę .

—  P o c z c iw y c h ło p a k —  m ó w ił d o  

ż o n y , p o w tó rz y w sz y  s ło w a H a rd e n a . —  
N a w e t n ie  m y śli o  p o sa g u . Ju ż d la  te g o  
sa m eg o z a ra z p o ś lu b ie w y p łac im y im  
te d w a d zie śc ia ty s ięc y . P ra w d a , m a t­
k a ?

A  s ta ra  H o łze ro w ia  ty lk o  p rz y ta k iw a ła  
s ło w o m m ę ż a sw e g o i p a n a , k tó re g o  
w o li p rz e z c a łe ż y c ie ś lep o  u le g a ć z w y ­
k ła .

H a rd en w  ro li z a k o c h a n e g o b y ł n ie ­
z ró w n a n y . C o d z ie n n ie p rz y je ż d ż a ł d o  
H o lze ró w , z w o z ił k w ia ty i c z ek o la d k i 
d la G re ty , p rz y sz łe j te śc io w e j p rz y w ió z ł  
s ta ro św iec k i z e g ar z k u k u łk ą rę c z n ie  
w y rz e ź b io n ą , c z em o g ro m n ą ra d o ść  
sp ra w ił, b o  p rz y p o m n ia ł s ta ro w in ie  w io ­
sk ę , z k tó re j p o c h o d z iła , g d z ie m ie sz ­
k a ń c y tru d n ili s ię te g o ro d z a ju ro b o ­
ta m i. D o w ie d z ia ł s ię , ż e o jc ie c jeg o  
p rz y sz ły  b y ł z a p a lo n y m  ry b a k ie m  i  sz a ­
le n ie lu b ił p rz e sia d y w ać n a d w o d ą z  
w ę d k a m i. P o s ta ra ł s ię o k i/Ik a d o sk o ­
n a ły ch w ę d e k i z a b ra ł s ta re g o n a c a ły  
d z ie ń n a ry b y .

P o k ilk u ty g o d n ia c h s ta ł s ię p ra w ie  
c z ło n k ie m ro d z in y . Z a w o jo w a ł ro d z i­
c ó w G re ty d o te g o s to p n ia , ż e s ta rz y  
sa m i n a s ta w a li, ż e b y  ś lu b o d b y ł s ię ja k  
n a jp rę d z e j.

Ja k o ż n ie b a w em o d b y ło s ię h u c z n e  
w e se lisk o , p o k tó re m  G ro ta ja k o ' p a n i 
H a rd en o w a o b ję ła b e rło  g o sp o d y n i n o ­
w e g o  sw eg o  d o m u .

M a jk p ro m ie n ia ł. D o d h o d y z k n a jp y  
i k a rc ia rn i w p ły w a ły o b fic ie , ż o n ę ju ż  
m ia ł, ty lk o  c z e k a ł je sz c ze n a o w e  d w a ­
d z ie śc ia ty s ięc y d o la ró w , n a k tó re  m iał 
ju ż sw o je p la n y . N ie c h c ia ł je d n a k  
w sp o m in a ć H o lz e ro w i o p o sa g u i c ie r-  
p liw ie c z e k a ł, a ż s ta ry sa m w rę c zy  
c ó rc e k s ią że c z k ę b a n k o w ą .

N a stą p iło to ' w k ró tc e , z tą ty lk o ró ż ­
n ic ą , ż e H o lz e r z jaw ił s ię rz e c zy w iśc ie  
z k s ią ż ec z k ą n a d w a d z ieśc ia ty s ię c y ,  
a le w y sta w io n ą n ie n a im ię c ó rk i, le cz  
n a H a rd e n a .

—  M a sz tu , m ó j k o c h a n y z ięc iu —  
rz e k ł u ro c z y śc ie —  p o sa g G re ty . D a ję  
g o  w  tw o je rę c e , b o  z n a m  G retę  i w ie m , 
ż e lu b i sz a s tać p ie n ię d zm i. W  tw o ic h  
rę k a c h te ty s ią c e z p e w n o śc ią p o m n o żą  
s ię ...

M a jk o m a ło n ie u c a ło w a ł s ta re g o . 
O c z y m u z a lśn iły w y ra z em c h c iw o śc i  
i try u m fu . C z u ł, ż e d o p ią ł sw e g o , ż e  
s ta ł s ię c z ło w ie k ie m  .z a m o ż n y m , a o d  
z a m o ż n o śc i d O ' b o g a c tw a  n ie d a le k a d ro ­
g a p ro w ad z i.

G re ta m n ie j b y ła z a d o w o lo n a z ta ­
k ie g o o b ro tu rz e c z y . N ic je d n a k n ie  
m ó w iła , ż y w ią c w  d u sz y s iln e p rz e k o ­
n a n ie , ż e p o tra fi o s io d ła ć m ę ża i ż e  
w ła śn ie o n a , n ie o n , b ę d z ie p ro w ad z ić  

w sp ó ln ą k a sę .
Ja k ż e m a ło  z n a ła sw e g o m a łż o n k a!

D z iw n y w p ły w m a ją p ie n ią d z e n a  
c z ło w ie k a . H a rd e n , z a n im p o c z u ł ta k  
z n a cz n ą  su m ę  w  k ie sz e n i, b y ł o sz cz ę d n y  
i z a p o b ie g liw y . N a  k ro k  n ie  o d s tę p o w a ł 
in te re su i d o p ie ro w  o k re s ie s ta ran ia  
s ię o G re tę z a n ied b a ł c o k o lw ie k sw ą  
sz y n k o w n ię i k a rc ia rn ię . S k o ro ty lk o  
H o lze r d a ł m u c a ły  p o sa g G re ty , z m ie­
n ił s ię d o  n ie p o z n a n ia .

P rz e z k ilk a p ie rw sz y c h ty g o d n i p o  
ś lu b ie b y ł w ielce p rz y k ład n y m m a ł­
ż o n k iem , a le w k ró tc e sp rz y k rz y ło m u  
s ię p rz e s ia d y w a n ie w iec z o ra m i z ż o n ą  
i p iln o w ’a n ie k n a jp y . Z a c z ą ł w y n a j­
d y w a ć n a jro z m a itsz e  in te resy , k tó re  w y ­
c ią g a ły g o z d o m u n ie ra z n a c a łą n o c ,  
i ta k z rę c z n ie p o tra fił o k ła m y w a ć  ż o n ę , 
ż e ta w ie rz y ła m u w z u p e łn o śc i, n ie  
p o d e jrzy w a ją c , ż e  m a łż o n e k  sp ę d z a  c z a s  
p o k lu b a c h k a rc ia n y c h i p rz e g ry w a  
m a sę p ie n ię d zy .

S ta ło s ię z n im  to , c o  d z ie je s ię b a r­
d z o c z ę s to z z a w o d o w y m i g ra c z a m i i 
lu d ź m i, c ią g n ą c y m i sw e d o c h o d y z n a ­
m ię tn o śc i in n y ch . M a jąc p ie n ią d z e , 
c h c ia ł k o n ie c z n ie p o m n o ż y ć k a p ita ł  m o ­
ż liw ie n a jsz y b sz y m  sp o so b e m  i o b ra ł d o  
te g o  d ro g ę  g ry  w  k a rty  i b u te lk ę . W k rę ­
c ił s ię d o  k lu b u lu d z i z a m o ż n y c h , g d z ie  
g ry w a n o  o  b a rd z o  w y so k ie s ta w k i, i z a ­
c z ą ł p ró b o w a ć  sz c z ę śc ia . W ie rz y ł w  sw ą  
sz c zę ś liw ą g w iaz d ę i g ra ł n ie ź le , to  te ż  
z p o c z ą tk u w y g ra ł k ilk a ra zy p o p a rę  
se t d o la ró w , a le w k ró tce o d m ien iła s ię  
fo rtu n a i H a rd en z a cz ą ł g w a łto w n ie  
p rz e g ry w ać .

(C iąg  d a lsz y  w  n a s i, n u m e rz e .)
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Napad i sztachetą aa policjanta na wVX’ach5!:"XS?ww Nowe™edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

LASKOW ICE. W pobliżu d  worca kole­
jowego w Laskowicach na jednej z ulic 
miała miejsce vv niedzielę 3 bni. krwawa 
bójka. Rzecz działa się późnym wieczorem, 
i między bojowników wkroczył starszy po­
sterunkowy Stanisław Kawczyński (będący  

r chwilowo na urlopie) spotkał on się jednak 
z napaścią; bo oto jeden z bojówkarzy u- 
zbrojony w sztachetę, jaką zerwał z pobli­
skiego płotu rzucił się na policjanta, zada­
jąc jemu silny cios w r głowę.

Policjant stracił przytomność i padł na 
ziemię a sprawcy szukali schronienia w u- 
cieczce.

Bezprzytomnym zajął się natychmiast 
miejscowy lekarz kolejowy dr Jettka i za­
rządził natychmiastowe przewiezienie po­
gotowiem do szpitala powiatowego w Świe­
cili.

Policjant odniósł tak ciężkie okalecze­
nie głowy że od chwili napadu nań aż do 
poniedziałku wieczór nie odzyskał przy­
tomności i istnieje tylko bardzo słaba na­
dzieja utrzymania go przy życiu.

Kawczyński liczy zaledwie 40 lat i jest 
ojcem trojga dzieci.

i\a miejsce zbrodni przybyły niebawem  
wła ‘dze śledcze i rychło doprowadziły do­
chodzenia do ujęcia sprawców: są nimi 
dwóch braci: Kazimierz i Franciszek Kru-

NOWE n. W . Spokój naszego miasta a dalej do biura handlowego. Tutaj za- 
zakłóciła banda kasiarzy i włamywaczy brali się do szafy ogniotrwałej i rozpruli 
jaka piątkowej nocy .pracowała” na nu- lecz ku niezadowoleniu znaleźli pustki. —  
szym terenie, odwiedzając odrazu aź kil- Ztąd włamali się do składu towarów ko-

szczyńscy oraz W ładysław Czarnecki z wio- ku przedsiębiorstw. W pierwszym rzędzie lonialnych itd. i zabrali z kasy podręcznej 
ski Lipienki pod Jeżewem: tym. który za- odwiedzili oni duży interes kupca p. Ju- 40 złotych.
dał cios policjantowi jest Kazimierz K. i lana Borkowskiego, gdzie podważywszy] W reszcie odwiedzili ’ . f*
W szvscx wymienieni zostali aresztowani, drzwi wejściowe, wtargnęli do środka e. - wi i- xrT-C-Z<- ° ,C/n^ 

J j  r- . kupców p. W uczarskiego i W iśniewskiego
i lecz w obydwu wypadkach odeszl z niczym

rowero-krad W ieruchowski, który zwykle 
po okradzeniu kilku rowerów zwiewał dc 
Gdańska.

że rowary, kradzione w Gdyni sprzedawał 
w Sopotach a pieniądze uzyskane w ten 
sposób przegry wał w szulerni sopockiej.

bo zostali spłoszeni. Natomiast tej samej 
nocy skradziono p. W armbierowi z samo­
chodu dynamo wartości 250 złotych.

Policja zawiadomiona o włamaniach  
podjęła za sprawcami pościg.

Upadłość „Esplanade"
Celem przytrzymania niebezpiecznego  

na terenie Gdyni złodzieja, a w Gdańsku  
niepożądanego cudzoziemcę, policja gdań­
ska na prośbę policji gdyńskiej aresztowa­
ła wczoraj W ierucliowskiego i przekazała 
go do Gdyni.

NIE ŻAŁUJCIE GROSZ A

NA BUDOWĘ SZKÓŁ

P O W S Z E C Ił N Y C Ił

Skazanie rolnika
Utarło się na ogół mniemanie, iż wobec 

tego, że rolnicy opłacają wysokie składki 
na rzecz ubezpieczenia od wypadków w' rol­
nictwie, wszelkie koszty związane z wy­
padkiem pokrywa Zakład Ubezpieczeń  
Społecznych i poza tym rolnik żadnej od­
powiedzialności nie ponosi.

Otóż tak nie jest. W razie bowiem  
stwierdzenia, iż wypadek przy pracy rol­
niczej nastąpił wskute opieszałości rolni­
ka lub zaniedbania w odpowiednim zabez­
pieczeniu maszyn czy narzędzia rolnicze­
go, to wówczas rolnik taki może być po­
ciągnięty nawet do odpowiedzialności kar­
nej. Dlatego też prowadzonej przez orga­
nizacje rolnicze akcji bezpieczeństwa pra­
cy w rolnictwie, rolnicy nie powinni lek­
ceważyć, lecz stosować się do w skazań lu­
stratorów i instruktorów.

Ostatnio Sąd Okręgowy w Gnieźnie 
skazał rolnika Bronisława W ilczyńskiego 
z Miastowic pod Gnieznem na 6 miesięcy  
więzienia za nieumyślnie spowodowany  
wypadek, któremu uległ robotnik Gąsio- 
rowski. Okazało się bowiem, że W ilczyński 
w czasie pracy nie miał zakry  tego mane- 
żu co spowodowało wypadek. Niech wy­
padek ten będzie przestrogą dla innych.

POZNAŃ. W ydział handlowy Sądu 0- 

kręgowego, po wysłuchaniu stron, ogłosił 
postanowienie o upadłości kawiarni ..Espla­
nade” spółki z ogr. odpowiedzialnością. Ko 
misarzem upadłościowym został sędzia Są­
du Okręgowego p. Suchowiak a syndykiem  
masy upadłościowej p. radca Józef Miko­
łajczak.

Wielki pożar w Poznaniu
POZNAŃ. Groźny pożar wybuchł w za­

budowaniach Poznańskiej Fabryki Farb  
(Klarowicz i Ska) na Starołęce, położonych 
naprzeciw fabryki ,,Stomil.“

Zaalarmowana straż pożarna odwachu

Ojciec popełnił samobójstwo 
gdyż córka przeszła na judaizm

W ARSZAWA. W W arszawie na jednym z 
cmentarzy popełnił samobójstwo Stanisław  
Młoczyński. właściciel majątku pod Pozna­
niem.

Ciekawy proces
KRAKÓW. Sąd Okręgowy w Krako­

wie rozstrzygać będzie w najbliższym cza-

św. Łazarza wKrakowie zapomniano  
jąć po dokonanej operacji bandaże.

Powodem tragicznego kroku było to, 
że córka jego jedynaczka, zakochawszy się 
podczas swych studiów w r studencie Jakó- 
bie Handesie z Krakowa, przeszła na juda­
izm. ażeby wziąć z nim ślub.

Desperat w testamencie całkowicie wy­
dziedziczył swą córkę, podając jako motyw  
swego kroku fakt, iż przeszła ona na ju­
daizm. Córka wniosła do sądu skargę o u-

wy- nieważnienie testamentu.

głównego, przybyła na miejsce w siedem  
minut, gdy nad fabryką unosiła się olbrzy­
mia chmura dymu, a płomienie przedziera 
ły się już przez dach zabudowań.

Okazało się, że źródło ognia było w 
maszynowni przemiałowej. Straż ogniowa 
wszystkich odwachów zaatakowała z szczę­
śliwym wynikiem ogień, by uchronić ma­
szynownię nie dopuścić do eksplozji kotła 
parowego, oraz by uratować składnicę 
farb.

Ogień ugaszona po dwugodzinnej akcji 
ratowniczej, po wyrąbaniu dachu itd.

Przyczyna pożaru nie jest jeszcze 
stwierdzona.

Straty pogorzelowe nie są ściśle usta­
lone. W edług pobieżnej oceny szkody wy- 

i noszą conajmniej 15.000 zł. Prawdopodo- 
! bnie szkody będą większe.

Spaliła się całkowicie maszynownia  
przemiałowa i dach nad szopą maszynowni. 
Od zniszczenia uchroniono zkładnicę z za-
pasami farb.

Pani Szparowa po 7-miu miesiącch ja­
ko rzkeomo zdrowa opuściła szpital, po  
czym ponownie zachorowała i przy pow ­
tórnej operacji wyjęto pacjentce bandaż 
obrośnięty tkanką mięsną przy czym mu 
siano jej wyciągnąć 5 żeber.

Poszkodowana skarży państwowy szpi­
tal św. Łazarza w Krakowie o odszkodowa­
nie w kwocie 50.000 zł za trwałe kalectwo  

zwłoki młodej dziewczyny, którą zastrzelił i cierpienie.

Sąd krakowski w charakterze biegłych jubiler

sie ciekawą sprawę ze skargi p. Zofii Szpa­
rowej, której w czasie operacji w szpitalu

Zastrzelona przez sowieckiego 
strażnika

TARNOPOL. Pod Skalałem nad Zbru 
czem prąd wody wyrzucił na brzeg polski

Kilogram diamentów 
w popiołach spalonego auta

strażnik sowiecki w chwili, gdy ta usiłowa­

ła przepłynąć z Sowietów do Polski przez przesłucha kilku profesorów wydziału me- holendeask  
Zbruez. dycznego U. J. jako rzeczoznawców.

MEDIOLAN. Na autostradzie wiodąsej 
z Mediolanu do Turynu we W łoszech wy­
darzył się wypadek samochodowy. Auto  
skutkiem zderzenia się z drugim wozem  
stanęło w płomieniach. Autem tym jechał 

• z Holandii, któremu pewna firma 
.. v »a dała misję sprzedania we

Volksbund i żydzi

Dowiedziawszy się o tragicznym wy­
padku, właściciel firmy holenderskiej, któ­
ra wysłała swe kleinoty na sprzedaż do 
W łoch, przybył do Mediolanu w celu po­
szukiwania biżuterii, którą wiózł zmarły 
jubiler. Przesiano przez sito popioły, pe 
zostałe po spalonym aucie i przy tej oka- 

, W łoszech klejnotów, przedstawiających o- zji odnaleziono z górą kilogram diamentów  
gromną wortość. Jubiler spłonął podczas tudzież ułamki stopionego w ogniu złota, 
katastrofy samochodowej. Zwłoki jego zna- W szystko razem przedstawia wartość pół­

tora miliona lirów.

katastrofy samochodowej. Zwłoki jego zna- 
lezono już zwęglone.

CHORZÓW. W związku z zamknięciem  । ry był dotąd ostoją niemczyzny na Śląsku, 
hotehi „Reden" w Chorzowie, będącego | mieszkają dygnitarze izraelickiej gminv  

włamością „Volksbundu 44, za niechlujstwo  
i brudy (Gdzież się podział ów sławny po­
rządek niemiecki?) warto podkreślić, że 
hotel ten został przez Volksbund wydzier­
żawiony pochodzącej z Jarosławia.... żydó­
wce Róży Rappaport. Nie pozbawiony pi­
kanterii jest jeszcze fakt, że w hotelu, któ-

izraelickiej 
wyznaniowej w Chorzowie.

Czyżby zasady rasistyczne nie obowią­
zywały też Volksbundu?

Straszna Katastrofa lotnicza
LONDYN. Znany skrzypek Bronislaw  

Huberman cudem ocalał gdy samolot linii 
holenderskiej „KLM", rozbił się w pobliżu

Olbrzymi po ar
W  zakładzie ipregnacyjnym progów ko­

lejowych i słupów' telegraficznych w W iel­
kim Chełmie pow. Pszczyna, wybuchł po­
żar. Spaliła się kotłownia oraz 41.000 li-
trów olejów wraz z 20 m. sześć, pokładów  
kolejowych, przypuszczalnej wartości oko­
ło 200.000 zł.

Starcy w krwawej walce o ziemię
CZĘSTOCHOW A. Sąd Okręgowy w ’ go Czai przez żoną 

Częstochowie ukarał 6 miesięcznym wię- Świtała był chory. Świtała zaczepił Czaję, 
zieniem 68-letniego Czaję, który pobił do wskutek czego doszło do bójki, w której 
krwi 77-letniego Świtałę, za to, że ten żą- Czaja porżnął Świtałę. Ze względu na po­
dał zwrotu zakupionego gruntu, sprzedane-

Świtały, w' chwuli gdy

wskutek czego doszło do bójki, w której

doszły wiek, sąd zawiesił w'ykonanie kary.

Jeszcze można zapisać „GŁOS” na październik

Palembangg na wyspie Sumatrze. Huber­
man wraz ze swoją sekretarką powracał 
samolotem z Jawy do Europy, po długim  
tournee koncertowym w Austrii i na Jawie. 
Motor samolotu nie działał prawidłowo  
przy lądowaniu, wskutek czego nastąpiło 
zderzenie, którego ofiarami padło czterech 
zabitych. Huberman wyszedł z wypadku  
bez szwanku i uległ tylko ogólnemu wstrzą­
sowi. Również sekretarka Ilubermana w 
wypadku nie ucierpiała.

TYSIĄCE DZIECI WOŁA O WASZA 

POMOC!



1 NOWOŚCI JESIENNO-ZIMOWYCH
■ w wielkim wyborze, które specjalnie polecam:

Materiały modne w deseń od*1,50

Materiały angora 120 cm 3,50

Materiały na suknie
i komplety 120 cm „

AAnł^riałv ostatnie nowości 1 30 cm « 4,95

Płótna na bieliznę
Płótna mocny towar 80 cm
Płótna pr. gatunek 80 cm
Madapolam 90 cm
Płótno pościelowe 140 cm
Płótno dobrv aat. 140 cm

od 0,58 
„ 0,65 
„ 0,75 
.. 0,95 
„ 1,30
. 1.70
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'ŁOBA

M ateria ły ostatnie nowości 130  cm „

M ateria ły specjaln ie  

na kom plety 140 cm

M ateria ły na płaszcze 140 cm

M ateria ły Boukle  

w szystkie kol. 140 cm

Jedwabie

C rep m arocain dobry gatunek

C rep grenella igładka

C rep grenella’deseniow a

od

4,95

5,10

3,75

5,50

2,20

3,10

3,90

4,50

Flanelk i na bluzki śliczne kolory i desenie

Flanelk i krepow ane różne desenie

Velwetony na suknie i bluzki

Aksam ity do prania gładkie

Aksam ity deseniow e

od 0,90

1,05  
tt ’

1,60

1,70

1,80

In le ty pod gw arancją  w  kolorze i nieprzepusz-  

czające pierza w e  w szystkich szerokościach

M ateria ły m ęskie na ubrania, spodnie, 

płaszcze i kurtk i w w ie lkim w yborze  

i niskich cenach.

Konfekcja damska
w ie lk i w ybór ostatn ie now ości w ga ­

tunkach i fasonach po przystępnych  

cenach.

PO LEC AM  m ój w ie lk i w ybór płaszczy ­

ków  dziecięcych.

D am skich i m ęskich fu ter, jak skórek, 

i błam ów  w e w szystkich gatunkach

WllBiinia

Dywany - chodniki - ceraty - linoleum - gobeliny - Tirany - kapy

BAZAR"

Konfekcja męska
U brania, płaszcze, ulstry, płaszcze lodeno-

1 11MIIW puo^iciunc i -TV VIII

Płótno dobry gał. 140 cm
** 1

1,70

Płótno poście low e 160 cm 1,50

Płótno lepszy gat. 160 cm U 1,85

Płótno prześcieradłow e 140 cm 1,50

Płótno prześcierad łow e 160 cm * 1,85

R ęcznikow e kolorow e od 0,35

R ęcznikow e kol. lepsze 0,40

R ęcznikow e krem brzeg niebieski 0,60

R ęcznikow e w afe l bia ły 0,55

R ęcznikow e adam aszek 0,80

Fartuchowe w paski // 0,65

Fartuchowe 100 cm 1,25

Fartuchowe kol. w kw iatk i 0,95

Fartuchowe kolorow e 100 szer. « 1,30

Poście low e kol. w kratę 80 cm od 0,75

Pościelow e kol. trw ały 80 cm 0,85

Pościelow e ładny tow ar 140 cm 1,60

Poście low e prim a gał. 140 cm 1,80

Pościelow e w kraty 1,60 cm 1,60

Pościelow e w kraty lepsze 1 60 cm 1,90

Flanelk i na koszule od 0,75

Flanelk i w paski 0,90

Barchan kepr. w paski M 0,95

Flanelk i różne kolory 0,70

Sybiry 90 cm
44

1,50

gatunkach, m undurki i płaszcze szkolne po  

najniższych cenach.

Polecam
Trykoty, rękaw iczki, pończochy, w ełnę, 

artyku ły m ęskie oraz w szelkq galanterię

St. Chwialkowski
WĄBRZEŹNO Telefon 85
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Dział Gospodarczy
O większenie kontyngentu zukupu 

spiriytusu w gorzelniach pomorskich
Ze zbiorów ' w szystkich płodów  rolnych! ton. ziem niaków ) w ynosiła 1-1.30 zł na 1 q. 

z roku bieżącego jedynie zbiór ziem nia- ■ Tym czasem  zaś w iadom o, iż tak robocizna 

ków  na Pom orzu nie ucierpiał od klęsk ży- jak i obciążenia podatkow e i socjalne są

w iolow ych tegorocznych i zapow iada się  

norm alnie. Z uw agi na to . w obec szczup ­

łych m ożliw ości eksportu ziem niaków za­

granicę w ' roku bieżącym , spraw a zbytu  

ziem niaków  nabiera specjalnego znaczenia  

zw łaszcza W ' pow iatach w których ziem nia­

ki są jedynym  ziem iopłodem na zbyt.

W  takim stanie rzeczy Pom orskie To ­

w arzystw o R olnicze w ystąpiło do Państw o ­

w ego M onopolu Spiritusow ego z prośbą  

znacznego zw iększenia dla gorzelni pom or­

skich kontyngentu zakupu spiritusu w  

kam panii 1937-28 . Jak w iadom o bow iem  j 

odpęd spirytusu przez gorzelnie pom orskie 

skurczył się bardzo znacznie, w yjątkow a  

zas sytuacja roku bieżącego w ym aga po ­

w ażnego zw iększenia przerobu ziem nia­

ków przez gorzelnie i w  ten sposób odcią­

żenia rynku ziem niaczanego. Ponadto Po ­

m orskie Tow arzystw o R olnicze w ysunęło  

drugi postulat ustalenia cen za spirytus na  

poziom ie opłacalnym . D otychczas bow iem  

ceny płacone przez M onopol Spiritusow v  

w w ojew ództw ach zachodnich były naj­

niższe od cen ustalonych dla w szystkich  

innych w ojew ództw ’, a rozpiętość cen po- 

------------  .. ------ ---- i do w ojew ództw

na ziem iach zachodnich najw yższe.

Sądzić w ypada, iż z uw agi na tegoro- 

[ czną niezw ykle ciężką sytuację rolnictw a  

pom orskiego, najsilniej poszkodow anego  

przez klęski żyw iołow e od w szystkich in ­

nych w ojew ództw spow odują w ładze m o ­

nopolow e do przychylnego rozpatrzenia  

w niosków ' Pom orskiego Tow arzystw a R oi 

niczego.

Rozwiązanie um°"y zbiorowej
lekarzy z rolnikami na Pomorzu

Jak w iadom o ustaw a o ubezpiecze­

niach społecznych nakłada na rolników o- 

bow ńązek zaw ierania um ów indyw idual­

nych z lekarzam i o leczenie pracow ników  

rolnych. W zw iązku z tym . pom orskie  

organizacje rolnicze, t. j. Pom orskie t o ­

w arzystw o R olnicze i niem iecki Zw iązek  

R olniczy N adw iślański z jednej strony a  

Zw iązek Lekarzy Pom orskie!) z drugiej  

strony zaw arły w roku 1935 um ow ę zbio-

Stan jesiennych zbiorów i zasiewów

m orskich w stosunku  

w schodnich dochodziła do 10-13 zł na 1 

hektolitrze 100 proc, spiritusu co w prze ­

liczeniu na ziem niaki 1 hl. rów na się 10

W edług w iadom ości, otrzym anych  

przez nas z różnych stron kraju, na sku ­

tek trw ającej suszy potraw y, za w yjąt­

kiem łąk. z natury silnie uw ilgotnionych, 

w ypadły słabo, pow iększając tym sam ym  

braki w zakresie pasz slom iastycb.

O dnośnie zbiorów ziem niaków  brak do  

tej pory ścisłych danych, nie m niej jednak  

przew aża w śród rolników opinia, że plonv  

w ypadną lepiej, niż to przew idyw ano w  

okresie w iosny i lata i będą nie w iele od ­

biegały od plonów ’ zeszłorocznych.

Siew y jesienne należy naogół uw ażać  

za skończone, oprócz stosunkow o m aiych  

ilości ozim in po ziem niakach. Z uw agi na

dogodną pogodę i zw iązany z tym szybki 

zbiór ziem niaków , zostaną i one w najbli­

ższym czasie ukończone.

row ą, ustalającą ram ow e w arunki opłat o  

leczenie robotników rolnych.

O becnie, jak się dow iadujem y. Zw iązek  

Lekarzy okręgi pom orskiego um ow ę ta­

kow ą w ypow iedział na dzień 31 grudnia  

1937 roku. Spraw a w ięc stoi otw orem  i w  

niedługim  

tacje nad

Z K ół 

się stało, 

dział um ow ę, 

klęsk żyw iołow ych, jakie naw iedziły rolni­

ków pom orskich w ostatnich latach, m o ­

żliw ości płatnicze rolników są tak zm niej­

szone, iż staw ki opłat lekarskich, ustalo ­

ne w dotychczasow ej um ow ie zbiorow ej, 

będą m usiały ulec pow ażnej obniżce.

czasie rozpoczną się pertrak-  

zaw arciem now ej um ow y.

R olniczych podają, że dobrze  

że Zw iązek Lekarzy w ypow ie- 

gdyż w obec ogrom nych

Silny spadek pogłow ia na Pom orzu
W ostatnich dniach w rześnia G łów ny 7,2% . N a spadek pogłow ia w yw arła w pływ  

U rząd Statystyczny ogłosił w ynik rejestra- niechybnie klęska nieurodzaju z roku 1936  
cji zw ierząt gospodarskich w edług stanu j od której rolnictw o  silnie ucierpiało , a któ- 

z dnia 30 czerw ca 1937 roku. ' ** ’ ’

W edług tych danych globalnie w całej

Polsce nastąpił w zrost pogłow ia w  stosun ­

ku do roku 4936 w szystkich zw ierząt go-

ra w ystąpiła jedynie na terenie w ojew ódz­

tw a pom orskiego.

Sprawy podatkowe
M inisterstw o Skarbu w Tydało okólnik, 

obniżający staw ki podatkow e od obrotu do 

jeden i pół proc przedsiębiorstw om prze ­

m ysłow ym , korzystającym w 1936 roku  

z ulgow ych św iadectw  przem ysłow ych V I, 

V II i V III kategorii. U lgi te stosow ane  

będą bez obow iązku składania indyw idu ­

alnych podań, w sposób następujący:

tku, w ynikłej w skutek zastosow ania ul­

gow ej staw ki, przy czym  w razie całkow i­

tego lub częściow ego uiszczenia tej różni­

cy za rok 1936 —  będzie um orzona od ­

pow iednia kw ota z należności w podatku  

przem ysłow ym za lata następne.

spodarskich w r poszczególnych jednak w o ­

jew ództw ach cyfry te przedstaw iają się  

różnie. Pogłow ie koni spadło jedynie w  

w ojew ództw ie pom orskim gdy w e w szyst­

kich innych w ojew ództw ach nastąpi!  

w zrost pogłow ia koni.

Pogłow ie bydła rogatego zm niejszyło  

się nieznacznie w trzech w ojew ództw ach  

natom iast na Pom orzu spadek pogłow ia  

bydła jest najsilniejszy, w ynosi bow iem

1) W stosunku do w ym iarów jeszcze  

nie dokonanych lub niepraw om ocnych —  

przez zastosow anie ulgow ej staw ki w po ­

stępow aniu w ym iarow ym lub odw oław ­
czym .

H niń  w w w ie goilalliu od nildów
2) W stosunku do w ym iarów praw o ­

m ocnych  —  przez um orzenie różnicy poda-

M inisterstw o spraw w ew nętrznych w

Zbyt kuropatw
N a r y n k u lo n d y ń s k im  w o b e c z m n ie j ­

s z o n e g o  z a p o tr z e b o w a n ia  c e n y  n a  k u r o p a ­

tw y u tr z y m u ją s ię n a p o z io m ie n ie z m ie ­

n io n y m . T łu m a c z y s ię to z m n ie j s z o n y m i 
d o w o z a m i to w a r u z k o n ty n g e n tu .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu w  t r a n sp o r c ie  
z P o ls k i p r z y b y ło  o k o ło  6 0  p r o c , k u r o ­

p a tw  w  s ta n ie n ie ś w ie ż y m , a w  b ie ż ą c y m  

ty g o d n iu  o k o ło  3 0  p r o c . Z a  I - s z y  g a tu n e k  
p o lsk ic h  k u r o p a tw  p ła c o n o  2  s z y l in g i i 2  

p e n s y , z a  I l-g i g a tu n e k  1 s z y l in g  i 6  p e n ­
s ó w .

K w a lif ik a c ja  p r a c o w n ik ó w

W A R SZA W A . M inisterstw o Poczt i 

Telegrafów  w ydało rozporządzenie  w spra­

w ie spraw dzania kw alifikacyj pracow ni­

ków  przedsiębiorstw a  państw ow ego Poczta, 

Telegraf i Telefon. W ładze przełożone  

składać m ają co rok spraw ozdania o kw a ­

lifikacjach pocztow ców .

porozum ieniu z m inisterstw em skarbu o- 

głosiło następujące w yjaśnienie w spra- 

w ’ie podatku od szyldów .

„Jeśli chodzi o oznaki kancelaryj no- 

tariuszów ’ i kom orników ', to napisy te w in ­

ny być zw olnione od podatku kom unalne­

go od plakatów , szyldów , anonsów ’, gdyż  

zgodnie z rozporządzeniem m inisterstw a  

spraw iedliw ości kancelarie te m ają obo ­

w iązek  posiadania ściśle określonych oznak  

a nadto z uw ragi na charakter czynności 

spełnianych przez kom ornika w zgl. no ­

tariusza, napisy, um ieszczane na kance ­

lariach w inny być traktow ane jeśli chodzi 

o podatek od szyldów na rów ni z napisa­

m i urzędów państw ow ych. W obec pow yż­

szego napisy te są w olne od podatku od  

szyldów .

C o się zaś tyczy szyldów i napisów  re ­

klam ow ych w zgl. plakatów , um ieszcza ­

nych w ’ bram ach lub w podw órzach do ­

m ów oraz w ’ poczekalniach dw orców ko ­

lejow ych, to nie zachodzą żadne przeszko ­

dy w opodatkow aniu tych szyldów , gdyż  

zarów no bram y,, podw órza dom ów , jak i 

poczekalnie dw orców  kolejow ych są dostę­

pne dla w szystkich, a w skutek tego szyl­

dy te w zgl. napisy spełniają sw ą rolę re ­

klam ow ą. Z uw agi jednak na to . że w ar­

tość reklam ow a szyldów , um ieszczanych

w bram ach, podw órzach, w zgl. poczekal-

niach dw orców ’ kolejow ych, jest nie w ąt­

pliw ie m niejsza, niż reklam a um ieszczana 

na frontach dom ów ’, należało by ze w zglę­

dów słuszności stosow ać dla tych szyldów ’ 

staw kę podatkow ą obniżoną, co w inno  

znaleźć w 'yraz w  statutach podatkow ych.

N apisy na klatkach schodow ych nie  

m ogą być opodatkow ane, gdyż klatka  

schodow ’a nie jest dostępna dla w szystkich  

i nie m oże być w skutek tego uznana za  
I m iejsce publiczne.

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Ziem iopłody
B ydgoszcz

6. 10.
Poznań  
6. 10.

Żyto 23,25— 23,50 22.25— 22,50
Pszenica 29,75— 30.25 29,75— 30.25
J  ę  czm i  eń brow  • 23,00— 24,00 23,50— 24.50

Jęczm ień jednolity 20,75  —  22,00 20,75— 22,75

O w iea 21,00-22,25 20,00-21,25

R zepak zim ow y 55,00— 57,00 56,00— 58,00

R zepnik 51,00-52.00 —

M ak aiebieaki 75,00— 79.00 76,00— 79,00

G orczyca 36,00-39.00 38,00-40,00

Siem ie ln iane 45,00— 47,00 46,00— 49,00

Peluszka 23,00— 25,< 0 23,00— 25,00

W yka 33,00— 36,00 23,00— 25.00

G roch polny 22.00— 24.00 23,00— 25.00

G roch V iktoria 24,00— 25,50 23,00-24,50

G roch Folgera 22.50— 24,00 22,00— 23,50

Lubin niebieski _ —

Łubin żółty — —

K oniczyna biała 125,00-150,00 17,25— 18.00

K oniczyna czerw . 120,00-135,00 —

K oniczyna azw dz- 180,06-210.00 —

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­

S K I E .

P o z n a ń , dnia 5. 10. 1937  r

Płacono ca 100 kg. żyw ej w agi.

goaocioaiooiooiuoio^r aoao % aociocr

Krótko a dobrze

8

8
8

Zapytania i odpowiedzi:

Jak wielkie?

Gotówkq?

Kiedy?

Pół strony 

Taki 

Zaraz!

Jeszcze dziś! 

Pilne!

I n s e r a ty s ą z a w sz e n a -  

z w ło k i , g d y ż w  in n y m

8

8
8
8
8

8

Rozsyłanie nakazów podatku
dochodowego

U r z ę d u  S k a r b o w e r o z p o c z ę ły  ju ż r o z ­

s y ła n ie n a k a z ó w  p ła tn ic z y c h  p a ń s tw o w e g o  

p o d a tk u  d o c h o d o w e g o z a r o k u b ie g ły .

Z g o d n ie z z le c e n ia m i iz b s k a r b o w y c h  
w  r b . p o r a z p ie r w s z y  z a s to so w a n o  n o w e  

z a s a d y  o b lic z a n ia  n o r m  d o c h o d o w o śc i , p o ­

le g a ją c e n a p o tr ą c a n iu k o s z tó w  lo k a lu i 

k ie r o w n ic tw a w  p r z e d s ię b io r s tw a c h h a n ­

d lo w y c h ..

W  s z e r e g u  g a łę z ia c h , w  k tó r y c h  z a o b ­

s e r w o w a n a z o s ta ła p o p r a w a k o n iu n k tu r y , 
w y m ia r y  u le g n ą  p o d w y ż sz e n iu .

T o j e s t w ła ś n ie ,  

g lą c e i n ie c ie r p ia c e  

r a z ie n ie b y ły b y iu s e r a ta n ii. C o d z is ia j s ię  

o g ło s i , to ju ż ju tr o  m a b y k u p o w a n e . A z a li 

k o c h a n a k o n k u r e n c ja n ie c z e k a ła , le c z r o z ­

p o c z ę ła ju ż z in s e r a ta m i s e z o n o w y m i i w y ­

p r z e d z iła o  c a łą  d łu g o ś ć n o s a . K o m u j e d n a k  

z a le ż y n a g u s to w n y m  w y k o n a n iu in s e r a tu ,  

t e n d o b r z e z r o b i, j e ż e l i ju ż n a d z ie u lu b  

d w a d n i p r z e d u k a z a n ie m , p r z y n ie s ie in s e r n t  

d o  e k sp e d y c j i o g ło s z e ń . W te d y  i ż y c z e n ia  c o  

d o  m ie js c a m o g ą b y ć u w z g lę d n io n e .

B

8

►

B o c k a je i

W ytuczone pełnom ięaiate . . .i , . 64— 70
Tuczone m ięsiste .................................. 56— o2

N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze  50— 54

M iernie odżyw iane . . ..j  42— 50

J a lo w ic e i

Tuczone m ięsis.^ .......................... . 70— 80

N ietuczone dobrze ożyw iane . . . 60— 68

M iernie odżyw iane . . . . . ...  42— 50

K r o w y i

W ytuczone pełnom ięsiste .....  70 — 80
Tuczone m ię  siatę . . , .....................  5ó— 62
N ietuczone dobrze odżyw iane , . . 48— 52

M iernie odżyw ir .........................   . 26— 36
W o iy i  j

Pełnom ięsiate w ytuczone nieoprzęgo-  

w e ......................................................... 70— 80
M ięsiste tuczone m łodaze do lat 3 . . 60— 68

M ięsiste tuczone atanaze . 50— 58

M iernie odżyw ione .............................. 42— 50

C ie lę ta :

N ajprzedniejsza cielęta w ytuczone  . 82— 96
Tuczone cielęta ..........  72— 8  ;

Ś w in ia :

Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ż y ­

w ej w agi ................................................114— 120
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. ty  

w ej w agi ........................................... 104— 112

M ię a is te ś w in ie p o n a d 8 0 k t f . ź y w o ^  
w agi 82— 96

M aciory i p ó ź n e  k a a tr a ty . . . , . . . 80— 106
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jed n o g ło śn ie w y b ra li sta ry za rzą d  z tą ró ż ­
n icą , że k o m en d a n tem zo sta ł p . K o rzy ń ­
sk i B ro n isła w .

D o K o m isji R ew izy jn ej w y b ran o : p . 
S a m p a  L eo n a , p . P lu tę H en ry k a  i p . M iśliń - 
sk ieg o B ro n isła w a .

D o w y d zia łu p ro p a g a n d o w o -p ra so w eg  
w y b ra n o : G ierszew sk ieg o J ó zefa , M a celu - 
ch a M ich ała , S k a ję S ta n isła w a  i D a m ra th 4a  
A n to n ieg o .

N o w o u tw o rzo n o K o m itet B ra tn iej P o ­
m o cy w  o so ba ch : p . G ierszew sk i J ó zef, p . 
M a celu ch M ich a ł, p . S k a ja S ta n isła w , p . 
D a m ra th A n to n i, p . S za łu ck i J ó zef i p . 

S a m p L eo n .

W a żn iejszych p rzeja w ó w d zia ła ln o śc i 
w  ro k u 1 9 3 2  n ie n o to w a n o . W  d n iu  1 6 g ru ­
d n ia 1 9 3 2 ro k u o d b y ło się zeb ran ie reo r ­
g a n iza cy jn e w sa li p . J u śk o w ia k a . P o n ie ­
w a ż z o rg a n iza cji w y stą p ili: p . C ich o ck i 
J a n , i p . K u rzyń sk i B ro n isła w , u zu p ełn io ­
n o za rzą d w ten sp o só b , że k o m en d a n tem  
w y b ra n o p . B a rto szew icza P a w J a , a za stę­
p cę p rezesa p . K rzy w d ziń sk ieg o W ła d y sła ­
w a .

D n ia 2 3 listo p a d a 1 9 3 2 ro k u  zm a rł d o ­
ty ch cza so w y referen t o św ia to w y p . M a ce­
lu ch  M ich a ł. Z e w zg lęd u  n a to , że p o g rzeb  
o d b y ł się w W ą b rzeźn ie (zm a rł w  szp ita lu  

, w W ą b rzeźn ie), jed y n ie d eleg a cja P la có w - 
1 k i z p rezesem  n a cze le w zię ła u d zia ł w  ża ­
ło b n y m n a b o żeń stw ie i o d p ro w a d zen iu  
zw ło k n a m iejsce w ieczn eg o sp o czy n k u .

N a stęp n e w a ln e zeb ra n ie o d b y ło się  
d n ia 2 1 sty czn ia 1 9 3 3  ro k u . P o n o w n ie w y ­
b ra n o d o ty ch cza so w y za rzą d . J ed y n ie n a  
za stęp cę p rezesa w y b ra n o p . J a g ie lsk ieg o  
J a n a z B ie lsk ą , i n a referen ta o św ia to w eg o  
p . N iew ia d ę L eo n a , n a u czy cie la z B ie lsk a . 
D o K o m isji R ew izy jn ej w y b ra n o : p . R o ­
g o w sk ieg o  M a teu sza , p . R ó ża ń sk ieg o F ia n - 
c iszk a i p . W ią ck a P io tra .

W ro k u 1 9 3 3 P la có w k a b ra ła u d zia ł 
w e w szy stk ich u ro czy sto ścia ch p a ń stw o ­
w y ch o ra z lo k a ln y ch , a ta k że w p o ch o d a ch  
p ro p a g a n d o w y ch i p ro testa cy jn y ch i to : 
d n ia 5 m a rca w  p o ch o d zie p ro testa cy jn y m  
p rzec iw za k u so m n iem ieck im  n a ca ło ść  

i z iem  P o lsk i, d n ia 1 9 m a rca w  u ro czy sto śc i 
zo rg a n izo w a nej z o k a zji im ien in  M a rsza łk a  
J ó zefa  P iłsu d sk ieg o , 3 m a ja w  św ięcie  3 -g o  
M a ja, 2 5  czerw ca w  u ro czy sto ści p o św ięcc- 

(n ia szta n d a ru  P la có w k i P o w sta ń có w  i W o  
ja k ó w  w W ęg o rzy n ie , 1 5 lip ca w 7 u ro czy ­
sto śc i 5 0 -lec ia  m iejsco w ej S tra ży  P o ża rn ej, 
1 7 w rześn ia w 2 5 0 -le tn iej ro czn icy „ O d ­
sieczy W ied n ia 4 4 , 6 p a źd ziern ik a w  p ro p a ­
g a n d o w y m  p o ch o d zie  w  sp ra w ie „ P o ży czk i 
N a ro d o w ej4’, 1 1 listo p a d a w  św ięc ie o d zy ­
sk a n ia „ N iep od leg ło śc i4 4 . D n ia 2 3 g ru d n ia  
1 9 3 3 ro k u  o d b y ł się u ro czy sty „ W ieczo rek  
W ig ilijn y 4 4, n a k tó rym  o b d a ro w a n o p o d a r ­
k a m i 1 5 5 o só b z p śród czło n k ó w  i ich ro ­
d zin .

W etera n p o w stan ia 1 8 3 6 ro k u p . p o r . 
F a la rsk i o trzym a ł g o d n o ść cz ło n k a h o n o - 
ro w eg .

L iczb a cz łon k ó w  P la có w k i w zro sła d o  
1 3 4 . N a p o d sta w ie p ro to k ó łó w  stw ierd za  
się , że  z d zied zin y  w y szk o len ia  w o jsk o w eg o  
w y k o n a o n a stęp u ją ce p ra ce: 2 a la rm o w e  
zb ió rk i, 1 o stre strze la n ie , 1 za w o d y w  o - 
stry m  strze la n iu , 1 m a rsz d o W 7ęg o rzyn a , 
4 p u b liczn e d efila d y , 1 p ró b ę sp ra w n o śc i 
o  P . O . S ., 5 in n y ch  ćw iczeń , 4  in n e  zb ió rk i, 
1 zb ió rk ę p o d o ficeró w 7, o ra z 3 o d p ra w y  
k o m en d a n tó w . P o za ty m  w y sła n o szta fetę 
n a ro w era ch d o T o ru n ia  w  d n iu 1 9 m a rca  
1 9 3 3 ro k u .

Z a zn a czy ć n a leży , że cz ło n k o w ie ch ęt­
n ie b ra li u d zia ł w  ćw iczen ia ch  w o jsk o w y ch  
ja k ró w n ież w e w szelk ich  in n y ch  p ra ca ch .

D n ia 2 8 sty czn ia 1 9 3 4 ro k u  o d b y ło się  
w a ln e zeb ra n ie  ro czn e , n a  k tó ry m  d o k o n a ­

„ W o ln o ść” to m a g iczn e sło w o , to h a sło  
za k tó ry m  sz ły w b ó j n iezliczo n e za stęp y  

.n a jlep szy ch sy n ó w O jczy zn y n a szej, to  
id ea ł, d o k tó reg o w zn io sło się k a żd e p o l­
sk ie serce w cza sa ch m roczn ej i d lu g o tr 
w a łej n iew o li, o ra z w m o m en ta ch , g d y  
w a ży ły się lo sy za b o rcó w , a b rza sk J u ­
trzen k i W o ln o ści o p ro m ien ia ł o b licze i 

p ierś p ierw szego żo łn ierza J ó zefa P iłsu d ­
sk ieg o .

.,W o ln o ść“ , to za k lęc ie, n a k tó re sta w a  
Ii w k a rn y m o rd y n k u P o lacy w szy stk ich  
k o n ty n en tó w  i w szy stk ich  słu żb , g d y M a t­
k a O jczy zn a w m o m en cie n a jw ięk szej p o ­
trzeb y  za w ezw a ła ich n a sw o ją słu żbę . S zli 
w ted y je j sy n o w ie ró żneg o sta n u i ró żn e­
g o w iek u : i c i o d  k sią g u czo n y ch , i c i z ła ­
w y szk o ln ej, i o d w a rszta tó w rzem ieśln i­
czy ch , i p ra co w n icy z c ich y ch p ó l i łą k z 
teren u O jczy stej Z iem i, ja k ró w n ież i ta m ­
c i, k tó ry m lo s su ro w y ro zk a za ł zn a czy ć  
śla d am i stó p p o la d a lek iej B ra zy lii. K a n a ­
d y , F ra n cji i N iem iec w p o g o n i za C h le ­
b em . P o szli w b ó j k rw a w y o w y zw o len ie 
M a tk i O jczy zn y  z k a jd a n  n iew o li. S zli o ch o  
czo b ez szem ran ia z w ielk ą w ia rą w  św ię­
to ść sp ra w y . K rw ią  w ła sn ą  o b ficie  p rzela n ą  
za św ia d czyli w o b ec św ia ta i p o to m n y ch , że  
za w o ln o ść P o lsk i u m iera ć u m ieją . Z w y cię  
ży w szy  w ro g a  w ró cili w  ro d zin n e p ro g i, b y  
tu w sp ó lny m  w y siłk iem  b u d o w a ć O jczy zn ę 
o d  p o d sta w  w e w szy stk ich d zied zin a ch p ra  
cy . K a żd y z n ich zn a la z ł się p rzy in n y m  
w a rszta c ie p ra cy  i zd a w a ło  h y  się, że w  co ­
d zien n y m  tru d zie i zn o ju id ea żo łn iersk a  
b ęd zie m u sia ła u stąp ić n a p la n d ru g i, to  
jed n a k p o m n i słó w J ó zefa P iłsu d sk ieg o  
,.B y ć zw y ciężon y m  i n ie u lec —  to zw y cię ­
stw o , zw y cięży ć i sp o czą ć n a la u ra ch to  
k lęsk a 4 4, n ie sp o częli „ n a la u ra ch 4 4 . P rze ­
c iw n ie. W ęzły k o leżeń stw a i p rzy ja źn i p o ­
w sta łe w  o b liczu śm ierc i w y w o łu ją się o d ­
p a rtą p o trzeb ę k u lty w o w a n ia id ea łó w  żo ł­
n iersk ich w ra m a ch o rg an iza cji n o szą cej 
ch lu b n ą  n a zw ę „ Z w ią zek  P o w sta ń ców  i W ’c  
ja k ó w  O . K . V III 4 4, k tó rej za w o ła n iem  b o ­
jo w y m  jest h a sło „ W o ln o ść 4 4 . Id ee żo łn ier ­
sk ie b y ły szczeg óln ie ży w e n a teren ie m ia ­
sta K o w a lew a-P o m ., w o b ec czeg o d zień 2 9  
m a ja 1 9 3 1 ro k u sta l się p o czą tk iem  p ra cy  
zo rga n izow a n ej d la 5 0 u czestn ik ó w w a lk  
o w o ln o ść . G ro n o ty ch lu d zi w y p o w ied zia ­
ło się za u tw o rzen iem  P la có w k i P o w sta ń ­
có w  i W o ja k ó w  O . K . V III w  K o w a lew ie . 
O b ecn i n a  zeb ran iu p rezes Z a rzą d u  P o w ia ­
to w ego P o w sta ń có w i W o ja k ó w 7 p o w ia tu  
W ą b rzeźn o p . C zerw iń sk i, K o m en d a n t P o ­
w ia to w y P W . i W F . p o w iatu W ą b rzeźn o  
p . p o r . K u liszew sk i, o ra z p rzed sta w ic iele  
m iejsco w y ch w ła d z i u rzęd ó w p o p a rli tą  
in ic ja ty w ę p o czy m  w y b ra n o za rzą d p la ­
có w k i. P rezesem  zo sta ł n iestru d zo n y d zia ­
ła cz sp o łeczn y p . S k a ja S ta n isła w , w o źn y  
S ą d u  G ro d zk ieg o  w r K o w a lew ie, za stęp cą  p . 
C ich o ck i J a n , sek reta rzem  p . N a w ro t J a n , 
a sy sten t p o czto w y , za stęp cą  p . P ió rk o w sk i 
Ig n a cy , sk a rb n ik iem  p . S za łu ck i J ó zef, ek ­
sp ed ien t p o czto w y , referen tem o św ia to ­
w y m p . M a celu ch M ich a ł, n a u czy cie l, 

i referen tem  o rg a n iza cy jn y m  p . G ierszew ­
sk i J ó zef, k ierow n ik  szk o ły . D o  K o m isji R e  
w izy jn ej w y b ran o : D o b ro w o lsk ieg o  L eo n a , 
G ro ch o w sk ieg o  K a zim ierza i P lu te H en ry ­
k a . J a k o za stęp có w  w y b ra n o p p .: W ilcze ­
w sk ieg o B o lesła w a i M a śliń sk icg o B ro n i­
sła w a . N o w o  p o w sta ła  p la có w k a w y k a zy w  a - 
ła o ży w io n ą d zia ła ln o ść ta k n a p o lu w y ­
szk o len ia W o p sk o w ego , ja k i w  d zied zin ie  
k u ltu ra ln o -o św ia to w ej.

D n ia 2 6 w rześn ia 1 9 3 1 ro k u o b ią ł o b o ­
w ią zk i sek reta rza P la có w k i p . D a m ra th  
A n to n i, sek reta rz S ą d u G ro d zk ieg o w  K o ­
w a lew ie , w m iejsce d o ty ch cza so w eg o se ­
k reta rza p . N a w ro ta .

D n ia 2 sty czn ia 1 9 3 2 ro k u o d b y ło się  
ro czn e w a ln e zeb ran ie , n a k tó ry m  d o k o ­
p a n o w y b o ru n o w eg o za rzą d u . W szy scy
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I rzy ń sk i B ro n isła w  —  sk a rbn ik , W iśn iew sk i 
• W ła d y sła w  —  k o m en d a n t, p . M u ra w sk i 
i J ó zef —  referen t o rg a n iza cy jn y . K o m isja  
i R ew izy jn a : p . P a czk o w sk i P a w eł, W  iśn iew - 
I sk i F ra n ciszek i O rk iszew sk i A n to n i.

“ D łu g o letn i i za w sze czy n n y n a teren ie 
P la có w k i p rezes p . S k a ja S ta n isła w  zo sta ł

• p rzen iesio n y . Z a p o ło żo n e za słu g i w a ln e  
— • zeb ra n ie n a d a ło m u tv tu l p rezesa h o n o ro ­

w eg o .

n o w y b o ru n o w eg o za rzą d u . P rezesem  zo ­
sta ł p . S k a ja S ta n isła w , za stęp cą  p . K o n sek  
J ó zef, sek reta rzem p . D a m ra th A n to n i, 
za stęp cą  p . C za jk o w sk i K a zim ierz , sk a rb n i­
k iem  p . S za łu ck i J ó zef, k o m en d a n tem p . 
B a rto szew icz P a w eł, referen tem o św ia to ­
w y m  p . V v  ito ld B ern a rd , n a u czy cie l z K o ­
w a lew a , referen tem o rg a n iza cy jn y m  i u - 
h ezp ieczen io w y m  p . K o ssek  J ó zef. D o K o ­
m isji R ew izy jn ej w y b ra n o : p . K u rzy ń sk ie- 
g o F lo r ia n a , p . W iśn iew sk ieg o  M a k sym ilia ­
n a i p . S k rzy n eck ieg o A lo jzeg o .

W  ro k u 1 9 3 4 p o d o b n ie ja k w la ta ch  
u b ieg ły ch  P la có w k a w y k a zu je d u żą ży w o t­

n o ść, d o w o d em  czeg o liczn e zeb ra n ia o ra z  
liczn e refera ty o ch a ra k terze k u ltu ra ln e- 
o śiw a to w y m  ja k : Ż y cio ry s M a rsza lk a J ó ze ­
fa P iłsu d sk ieg o , K o n sty tu cja 3 -g o M a ja, 
W y m a rsz K a d ró w k i, o o d zy sk a n iu  N iep o d ­
leg ło śc i P a ń stw a P o lsk ieg o . R efera ty w y ­
g ła sza ł p . G ierszew sk i J ó zef, k iero w n ik  
szk o ły . P o n a d to zw ied zo n o  w y sta w ę „ W a ­
g o n L . O . P . P . 4 4 i ek sp o n a ty z d zied ziny  
o b ro n y p rzeciw g a zo w ej u p . S ta n k iew icza .

N ie  w szy scy  jed n a k  cz ło n k ow ie za sto so ­
w a li się d o  za rzą d zeń w ła d z , w sk u tek  czeg o  
sk reślo n o ich z listy cz ło n k ó w . Z teg o tez  
p o w o d u liczb a cz ło n k ó w n iezn a czn ie  
zm n iejszy ła się .

N a  szczeg ó ln ą u w a g ę za słu g u je p o d n io ­
sła u ro czy sto ść w ręczen ia  d y p lo m ó w  cz ło n ­
k o m  h o n o ro w y m  p . K a lk ste in o w i Z y g m u n ­
to w i, sta ro śc ie p o w iato w em u  p o w ia tu w ą ­
b rzesk ieg o i p . F a la rsk iem u W o jciech o w i, 
p o r . w eter . 1 8 6 3  ro k u , o ra z u d ek o row a n ia  
S reb rn y m  K rzy żem  p . S za łu ck ieg o J ó zefa  
z K o w a lew a  za  za słu g i p o ło żo n e  n a teren ie  
P la có w k i.

D n ia  2 0 sty czn ia 1 9 3 5 ro k u o d b y ło się  
w a ln e ro czn e zeb ra n ie . N a o g ó ln ą liczb ę 
5 9 cz ło n k ó w 7 n a zeb ra n ie p rzy b y ło 3 8 . N a  
zeb ran iu  ty m  w y b ra n o  n o w y za rzą d  w  o so ­
b a ch : p . S k a ja S ta n isła w  p rezes, p . K o ssek  
J ó zef za stęp ca p rezesa , p . S m a k u lsk i M a ­
r ia n  sek reta rz , p . S za łu ck i J ó zef sk a rb n ik , 
p . G ierszew sk i J ó zef ref. o św ia to w y , p . 
M a ćk o w ia k  J a n referen t o rg a n iza cy jn y , p . 
W ró b lew sk i G ra cja n k o m en d a n t. D o K o ­
m isji R ew izy jn ej w y b ra n o : p . S k rzy n eck ie ­
g o A lo jzeg o , p . K o rzy ń sk ieg o F lo r ia n a , p . 
W ro n k o w sk ieg o A n to n ieg o .

W  ro k u 1 9 3 5 p o za n o rm a ln y m i za ję­
c ia m i P la có w k a  b ra ła u d zia ł w  u ro czy sty m  
p o g rzeb ie sw eg o cz ło n k a h o n o ro w eg o p o r . 
w eter . 1 8 6 3 ro k u śp . F a la rsk ieg o  W o jcie­
ch a , zm a rłeg o w  d n iu 3 m a ja 1 9 3 5 ro k u . 
W szy scy cz ło n k o w ie b ra li u d zia ł w 7 p o g rze ­
b ie , a  w y d zielo n y  o d d zia ł p ełn ił w a rtę b o n o  
ro w ą p ry z tru m n ie zm a rłeg o , a ż d o ch w ili 
o p u szczen ia zw ło k d o g ro b u . W  d n iu 1 4  
m a ja P la có w k a  u czc iła p a m ięć W o d za N a ­
ro d u , P ierw szeg o M a rsza łk a P o lsk i śp . 
J ó zefa P iłsu d sk iego , b io rą c u d zia ł w n a ­
b o żeń stw ie i ża ło b n ej a k a d em ii D n ia 3 1  
m a ja P la có w k a z p rzed sta w ic ie la m i m iej­
sco w y ch w ła d z i u rzęd ó w 7 p o b ra ła z iem ię  
z g ro b u śp . w eter. F a la rsk ieg o W 'o jc iech a  
i trzej o ch o tn icy d rh .: J a b ło ń sk i B ro n i­
sła w , Ś liw ick i S ta n isła w  i K u rzyń sk i F ra n ­
c iszek  p o n ieśli u rn ę p ieszo  d o K ra k o w a n a  
k o p iec sy p a n y ręk o m a ca łeg o N a ro d u B u ­
d o w n iczem u P o lsk i N iep o d leg łej Z d n iem  
1 sierp n ia zo sta ł p rzen iesio n y n a w ła sn ą  
p ro śb ę d o C h ełm ży w ielo le tn io w y b iera n y  
referen t o św ia to w y , g o rliw y p ra co w n ik p . 
G ierszew sk i J ó zef.

P o d k o n iec ro k u 1 9 3 5 sta n liczeb n y  
cz ło n k ó w  p rzed sta w ia ł się n a stęp u ją co : 
o ficeró w  —  7 , p o d o ficeró w 7 —  9 , szereg o ­
w có w  —  6 8 .

D n ia 1 2 sty czn ia 1 9 3 6 ro k u o d b y ło się  
w a ln e ro czn e zeb ra n ie , n a k tó ry m  w y b ra ­
n o n o w y za rzą d w  o so b a ch : p . K u rzyń sk i 
F lo r ia n —  p rezes, p . K o ssek J ó zef —  za ­
stęp ca , p . S m a k u lsk i —  sek reta rz , p . K u -

Z e w zg lęd u  n a to , że p rezes  p . K o rzy ń ­
sk i F lo r ia n o trzy m a ł sta łą p ra cę p o za  
K o w a lew em , w d n iu 1 czerw ca w y b ra n o  
n a p rezesa p . S te in a A lfo n sa , k u p ca z K o - 

> w a lew a .

W  ro k u 1 9 3 6 b u d zi sic za p a ł d o ćw i­
czeń i cz ło n k o w ie ch ętn ie szk o lą się w  
sztu ce w o jsk o w ej. N o rm aln y ch ćw iczeń  
p rzep ro w a d zo n o  8 . strze la n ie o P . O . S . 1 . 
O p ró cz teg o p la có w k a b ra ła u d zia ł w  m a -
n ew ra ch  w D ęb o w ejlą ce , zo rg an izo w a n y ch  
n a szerszą sk a lę. W  cza sie ćw iczeń o ra z  
d efilad y d ru h o w ie w y k a za li się d u ży m  
za so b em  w ia d o m o ści w o jsk o w y ch o ra z d o ­
b rą p o sta w ą żo łn iersk ą . D a lej o d b y ły się  
w ięk sze ćw iczen ia p o ło w ę n a teren ie C h eł­
m n a i B ie lsk a .

D o ro czn y m  zw y cza jem o d b y w a ła się  
g w ia zd k a , p o d cza s k tó rej o b d a ro w a n o p o ­
d a rk a m i 4 3 d ziec i cz ło n k ó w .

U tw o rzo n o ró w n ież K a sę W za jem n ej 
P o m o cy , a cz ło n k ow ie zży c i ju ż i zn a ją cy  
sw o je p o trzeb y ch ętn ie p ła cą sk ła d k i, za ­
sila ją c ty m  sa m y m  k a sę .

W  d n iu 1 7 sty czn ia 1 9 3 7 ro k u n a w a l­
n y m  ro czn y m  zeb ra n iu w y b ra n o źa rzą d w  
o so b a ch : p . S te in  A lfo n s —  p rezes, p . K o ­
ssek J ó zef —  za st. p rezesa i referen t o - 
św ia to w y , p . K u rzy ń sk i F lo r ia n —  II za ­
stęp ca i referen t o rg a n iza cy jn y , p . W iśn ie­
w sk i W ła d y sła w —  k o m en d a n t, p . K u ­
rzy ń sk i B ro n isła w  —  sk a rbn ik , p . Ż u ch o - 
w sk i J ó zef —  sek reta rz . K o m isja R ew izy j­
n a : P a czk ow sk i P o w 7e ł, S m a k u lsk i i W ro n ­

k o w sk i A n to n i.

a n t ib a .
1 jiusitien

PUDER ANTiBA Z PUSZKIEM 

ŁABĘDZIM będący rzeczywiście 

ostatnim słodem w kosmety­
ce tym się różni od innych pud­

rów, że

1) jego cząsteczki po prze­
niknięciu do porów nie pęcz­
nieją pod wpływem wilgoci 

i ciepła skóry - a załym pu­

der ten
2) nie rozszerza porów,
3) jest najsubtelniejszy z po­

śród dotychczas używanych,

4) nie zbija się w grudki i nie 

skleja się - dzięki czemu
5) nie zatyka porów - a więc
6) pozwala skórze normal­

nie oddychać i tym samym
7) przeciwdziała obumiera­
niu tkanki powierzchniowej 

skóry, a załym
8) zapobiega tworzeniu slą 

zmarszczek,
9) jest dyskretnie perfumo­

wany specjalne kombinacją za­
pachów .air embaume .
10) jest wyrabiany w 12-tu 

kolorach
1 1) jest sprzedawany w ład­

nych pudełkach zawierają­
cych puszek w najlepszym 

gatunku.
12) Cena pudełka dużego 
wraz z łabędzim puszkiem 
wynosi zł. 2.75. Cena pudeł­

ka małego wraz z puszkiem 

wynosi zł- 1.50

GlOWNYi Prxem. Handl 
Zakt Che*- LUDWIK SPIESS i SYN S A. 

WARSZAWĄ.
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D w u d z ie s ta  p ie rw s z a n ie d z ie la  
p o  Z e s ła n iu  D u c h a Ś w ię te g o

EW ANGEL JA
ś w . M a te u s z a  r o z d z . 1 8 . w ie r s z  2 5 — 5 5 .

s k i u c z y n i w a m . je ś l i n ie  o d p u ś c ic ie  k a ż d y  b r a ­

tu  s w e m u  z  s e rc  w a s z y c h .

LBKCJA

B r a c ia ! w z m a c n ia jc ie s ię w  P a n u  i w  s i le m o c y J e g o  

O b le c z c ie s ię w  z u p e łn ą z b r o ję B o ż ą , a b y ś c ie m o g li s ta ć  

p r z e c iw k o  z a s a d z k o m  d ia b e ls k im . A lb o w ie m  n ie m a m y  w a l ­

k i p r z e c iw  c ia łu  i k r w i , a le p r z e c iw k o  k s ią ż ę to m  i w ła d z o m ,  

p r z e c iw k o r z ą d z c o m  ś w ia ta ty c h c ie m n o ś c i , p r z e c iw k o d u ­

c h o w n y m  z ło ś c io m  w  n a d z ie m s k ic h . A  p r z e tó ż w e ź c ie z u ­

p e łn ą z b r o ję B o ż ą , a b y ś c ie m o g li s p r z e c iw ić s ię w d z ie ń  

z ły i w e w s z y s tk ie m  d o s k o n a li s ta ć . S tó jc ie ż te d y , p r z e ­

p a s a w s z y b io d r a w a s z e p r a w d ą , a o b ló k łs z y  p a n c e r z s p r a ­

w ie d l iw o ś c i , i o b u w s z y  n o g i w  g o to w o ś ć E w a n g e l j i p o k o ju .  

P rz e d w s z y s tk ie m  b io r ą c ta r c z ę w ia r y , k tó r ą b y ś c ie m o g li  

w s z y s tk ie s t r z a ły  o g n is te  z ło ś l iw e g o  z g a s ić . I p r z y łb ic ę  z b a ­

w ie n ia w e ź m ijc ie i m ie c z d u c h a , k tó r e je s t S ło w o  B o ż e .

„Babie lato"

O n e g o  c z a s u  p o w ie d z ia ł J e z u s  u c z n io m  S w o ­

im  tę  p r z y p o w ie ś ć : P o d o b n e je s t K r ó le s tw o  

n ie b ie s k ie  c z ło w ie k o w i k r ó lo w i, k tó r y c h c ia ł  

k ła ś ć l ic z b ę z s łu g a m i s w o im i . A  g d y  p o c z ą ł  

l ic z b ę  k ła ś ć , p r z y w ie d z io n o  m u  je d n e g o , c o  b y ł  

w in ie n  d z ie s ię ć  ty s ię c y  ta le n tó w . A  g d y  o n  n ie  

m ia ł s k ą d  o d d a ć , k a z a ł g o  p a n  je g o  z a p r z e d a ć  

i ż o n ę  je g o  i d z ie c i , i w s z y s tk o  c o  m ia ł , i z a p ła ­

c ić . A  t ip a d łs z y s łu g a o n , p r o s i ł g o , m ó w ią c :  

M ie j c ie rp l iw o ś ć  n a d e m n ą , a  w s z y s tk o  to b ie  o d ­

d a m . A  P a n  z l i to w a w s z y  s ię  n a d  o n y m  s łu g ą ,  

w y p u ś c i ł g o  i d łu g  m u  o d p u ś c i ł . L e c z  s łu g a  o n  

w y s z e d łs z y , n a la z ł je d n e g o  z ty c h , c o z n im  

s łu ż y l i , k tó r y  m u  b y ł w in ie n  s to  g r o s z y ; i p o j ­

m a w s z y  g o . d u s i ł g o . m ó w ią c : O d d a j , c o ś w i ­

n ie n . A  u p a d łs z y  o n  to w a rz y s z , p r o s i ł g o , m ó ­

w ią c : M ie j c ie rp l iw o ś ć  n a d e m n ą . a  o d d a n i c i  

w s z y s tk o : a  o n  n ie  c h c ia ł. a le  s z e d łs z y , w r z u c i ł  

g o  d o  w ię z ie n ia , a ź b y  o d d a ł d łu g . A  u jr z a w s z y  

to w a rz y s z e  je g o  c o  s ię  d z ia ło , z a s m u c i l i s ię  b a r ­

d z o , i s z e d łs z y , o z n a jm il i p a n u  s w e m u  w s z y s tk o  

c o  s ię s ta ło . T e d y w e z w a w s z y  g o p a n je g o ,  

r z e k ł m u : S łu g o  z ło ś liw y , w s z y s te k d łu g  o d ­

p u ś c i łe m  c i , ż e ś  m ię  p r o s i ł . C z y l i te d y  i ty  n ie  

m ia łe ś s ię z m iło w a ć n a d to w a rz y s z e m  tw o im ,  

ja k o m  ja  z m iło w a ł  s ię  n a d  to b ą ? 1 r o z g n ie w a ­

w s z y  s ię  p a n  je g o , p o d a ł  g o  k a to n i , a ż e b y  z a p ła ­

c i ł w s z y s te k  d łu g . T a k c i i O jc • ie c M ó j n ie b ie ­

Z początkiem  października, zw łaszcza  

w tym roku, czuć już w pow ietrzu pod ­
m uchy zbliżającej się zim y; dni dżdżyste, 
zim ne i sm utne, ołow ianym ciężarem za­
w isły nad duszą człow ieka, spragnionego  

słońca i ciepła.
1 oto nagle oto nasza jesień , jakby za­

pragnęła rozstać się z człow iekiem i m iłe  

po sobie zostaw ić m u w spom nienie, żegna
w ięc go pocałunkiem sw ym t. zw . „bab ­
skiem  latem ’4 .
Pole zaorane, łąki i ugory pokryw a ran ­
kiem jakby srebrzysta osłona, której cie- 

niuchne w łókna ciągną się w szędzie i m ie­
nią się w prom ieniach jesiennego słońca. 
A gdy słoneczko podniesie się w yżej, zni­
ka nam  z przed oczu ta delikatna pow łoka  

a długie jedw abiste, jakby brylanty bły­
szczące w słońcu niteczki, zm iecione lek ­
kim podm uchem w iatru, podnoszą się w  

górę i zaw isają na drzew ach, krzew ach i 
różnych w yniosłych przedm iotach.

I oto te delikatne, srebrzyste nitki i 
tkanki, pokryw ające pola, łąki i krzew y  

podczas ciepłych dni października nazyw a  

lud nasz „babiem 44 lub babskiem  latem 44, 
a często także „św iętom arcińskim 44. Pięk ­
ne to zjaw isko przyrody ubrał lud nasz  

w różne przysłow ia. I tak w krakow skim  

w edług zdania ludu, babie lato następuje  

zw ykle po św . B rygidzie (8 października), 
stąd też przysłow ie: „Po św iętej B rygidzie  

, babskie lato idzie 44. W  innych zaś sko ­
nach m ów ią (na Śląsku): „N a św E m ila  

(11-go) babskie lato się przychyla 44 .
W  ustach ludu naszego krążą o tej 

przędzy b. w iele legend. Pogańska w ia­

ra ludow a łączyła to zjaw isko z czynam i 
różnych bóstw , którym oddaw ano cześć, 
chrześcijańska zaś w iara połączyła je głó­
w nie z osobą N . P. M arii.

W edle legendy ludu polskiego m a to  

sieć być przędzą z kołow rotka M atki B o ­
skiej św iętych niew iast, rzuconą na ziem ię,

Przed Tygodniem Miłosierdzia

Odezwa Biskupa dr Okoniewskiego
N adeszła jesień a w raz z jej zim nym i ! W roku ubiegłym przyniósł on obfite  

podm ucham i i opadan iem liści z drzew ! bardzo zasoby, tak że setki i tysiące bied-  

w dzierają się podm uchy obaw do dusz, I nych m ożna było nim i obdzielić. W roku  

jak przetrw ać ziem ię, opadają nadzieje źy- bieżącym potrzeba jest w iększa, w ięc  

w ionę na w iosnę że niebaw em  nadejdą lep-1  w iększa stać się jeszcze m usi ofiarność, 
sze czasy.

N iestety nie skończyło się jeszcze do ­
św iadczenie, jakie Pan na nas nałożył. U - 

bogie były bardzo plony rolne, ow a głó ­
w na podstaw a zam ożności ziem i naszej 

pom orskiej. Z niepokojem spąglądam y w  

najbliższą przyszłość. Jeśli takie uczucia  

przepełniają serca tych, co nic nie posia- 

dają, a nadto są bezrobotnym i?
A le nie w olno nam poddaw ać się bez­

czynności i z rezygnacją oczekiw ać kata­
strofy. Przeciw nie niusim y zabrać się do  

czynu, aby zaw czasu zabezpieczyć się  

przed skrajną nędzą.
D latego urządzam y za

w ładz od 10 do 18 października „T ydzień  

M iłosierdzia 44 w e  

całej diecezji.
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; W ytężym y w szystkie siły , aby na ołtarzu  

m iłości bliźniego złożyć jak najw ięcej o- 

dzieży, pożyw ienia oraz gotów ki.
N iech w ofiarnej składce złączą się  

w szyscy i m niejsi i ubożsi.
Pow iada ew angielia, że Pan Jezus „uj­

rzał także, jak jedna w dow a ubożuchna  

w rzuciła do skarbonki dw a m iedziane  

szelążki, i rzekł: Z apraw dę pow iadam  w am  

ta oto w dow a uboga w ięcej w łożyła, niż  

w szyscy.... przy sw oim ubóstw ie w rzuciła  

(bow iem ) całe sw e utrzym anie, które  

m iała 44 (Ł uk. 21. 2-4) Z upodobaniem za ­
tem spogląda Z baw iciel i na najm niejsze 

zezw oleniem ofiary i hojnie jej odpłaca.
Z apow iada uroczyście: „K tokolw iek bo  

w szystkich parafiach w iem uraczy w as kubkiem w ody w im ię  

m aje... zapraw dę, pow iadani w am „nie u-

| .P r z e d e  w s z y s tk ie m  

I jW in ie n p r z e c h o d z e ń
N ie m a dnia, żeby na terenie  

bliższej czy dalszej okolicy nie  

zdarzył s*ę w ypadek sam ochodow y. R az  

po raz, row erzyści i pijani przechodnie 

stają się ofiaram i tak zw anych „orgii44 sa­
m ochodow ych lub w yw ołują fatalne dla  

autom obilistów „zarzucania 4’ sam ochodów  
padają zabici i ranni.

W ypadki sam ochodow e są znacznie czę­
stsze i groźniejsze, aniżeli by to w ynikało  

z ilości aut i z natężenia ruchu sam ochodo ­
w ego. M am y dzisiaj w Polsce około 40.000  

{aut i m otocykli, a m niej w ięcej 1.000 ludzi 
I rocznie ginie lub odnosi rany w skutek w y­
padków  sam ochodow ych.

T ym czasem  na kolejach norm alnotoro ­
w ych, które naprzykład w 1936 roku prze­
w iozły 173.000.000 pasażerów zdarza się  

rocznie (a m am y na m yśli przeciętną z o- 

statniego siedm iolecia) zaledw ie 85 w yda ­
rzeń 112 w ykolejeń , 227 w ypad, na prze ­
jazdach i 835 przejechania. O fiarą tych  

w szystkich w ypadków pada rocznie prze­
ciętn ie 356 osób zabitych i 797 rannych. 
Stosunek do ilości pasażerów napraw dę  
znikom y.

W statystyce w ypadków kolejow ych u- 

derza jedno: w iększość w ypadków i ofiar  

zaliczyć należy na rachunek przejazdów  

przez tory, i najechań  na ludzi, chodzących  

po torach. N iezabezpieczone przejazdy i 
tory kolejow e są dla przechodniów i nie- 

nieuw ażnych, nieostrożnych czy bezm yśl­
nych w oźniców * śm iertelną pułapką w  któ ­
rej ginie rocznie 242 ludzi, a 268 odnosi 

lekkie czy ciężkie rany.
A zatym głów ną przyczyną w ypadków  

czy to kolejow ych, czy też sam ochodow ych
aby przypom nieć gospodyniom w iejskim , 
że nadszedł czas roboty około przędziw a, 
że należy pam iętać o okryciu biednych i 
opuszczonych sierotek na ziem i. N a R u ­
si opow iada lud inną legendę, w edług któ  

rej dziew czyna co za życia do złych celów  

używ ała przędziw a, odebrała sobie życie  

i odtąd pokutuje: siedzi przy kądzieli i 
nieustannie przędzi, ale co uprzedzi, to  

1 w iatr złośliw y rozryw a jej srebrne nici i 
rozw iew a daleko po św iecie, po jesiennych  

ugorach i szerokich łanach ojczystych.

jest: przechodzień . Jego nieprzew idujący, 
lekcew ażący, lub braw urow y (bezpotrzeb-  

nie)) stosunek do bezpieczeństw a pow odu ­
je w ypadki, za które odpow iedzialność u- 

siłuje się zarzucić na m aszynę. Spraw ność  

um ysłow a człow ieka niezdyscyplinow anego 

ustępuje, niestety spraw ności m aszyny, 
skonstruow anej celow o i praw idłow o pra­
cującej.

Służba Hydrograficzna

Służba H ydrograficzna D yrekcji D róg  

W odnych zanotow ała w ostatnich dniach  

spadek tem peratury w ód na w szystkich  

rzekach, co tłom aczyć należy zbliżającym i 

się chłodam i. N a W iśle pod W arszaw ą  

tem peratura w ody spadła z 16 na 14 stop ­
ni. M im o obfitych opadów deszczow ych  

poziom  w ód utrzym uje się nadal w stanie  

poniżej norm alnego. W  W arszaw ie poziom  

W isły w ynosi obecnie 9] cm .

traci zapłaty sw ojej. (M at. 9, 40)
T en oto Z baw iciel stanie w przyszłą  

niedzielę podczas sum y białym i chleba o- 

tu lony postaciam i w obec w as odezw ie się  

niejako: „B ądźcie M iłosierni, Jako O jciec  

W asz Jest M iłosierny 44.
„B łogosław iony m iłosierni, albow iem  

oni m iłosierdzia dostąpią* 4 (M at. 6, 7) Idź  

cie kochani D iecezjanie, za tym  w ołaniem  

i przyodziejcie i nakarm cie i dopom óżcie  

biedniejszym od siebie a te dobre w asze  

uczynki pójdą przed w am i i zjednają w am  

m iłosierdzie B oże już tu na ziem i. A m en.
Pelplin , dnia 5 w rześnia 1937 roku  
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■ -C". W niedzielę dnia 10 października br.
KS. ..M niszek jest jedną z najsilniej* o godzinie 8-niej wieczorem odbędzie się

Co można mieć w Polsce za 10 złotych.
W ięc przede wszystkim jedna osoba 

może za 10 zł skromnie przeżyć pięć dni. 
M ożna za 10 zł być 20 razy na „pół czar­

nej* 1 * *”, można być za tę sumę kilka razy w  
kinie lub na skromnych miejscach w tea­
trze, można za 10 zl kupić przeciętnie 3 
książki, można zjeść 10 tabliczek najlep­

szej czekolady. 50 ciaslek, można za 10 zł , 
kupić koszulę nawet półbucik.

•  W ia d o m o ś c i p a r a f . W  n ie d z ie lę  r o z ­

p o c z y n a s ię „ T y d z ie ń M iło s ie r d z ia ” , k t ó ­

r y  t r w a ć  b ę d z ie  d o  n ie d z ie li  p r z y s z łe j . W o ­

b e c  t e g o  o d p r a w i s ię w  m y ś l r o z p o r z ą d z e ­

n ia  K u r i i B is k u p ie j  s u m ę  z  W y s ta w ie n ie m ,  
w y g ło s i s ię k a z a n ia  o m iło s ie r d z iu  i u r z ą ­

d z i s ię k o le k t ę w k o ś c ie le n a c e le  
„ T y g o d n ia  M iło s ie r d z ia ” . P a n ie ś w . W in ­

c e n t e g o  z b ie r a j ą  w  t y m  t y g o d n iu  p o  m ie ­

ś c ie o d z ie ż  i in n e r z e c z y a w  n ie d z ie lę  
p r z y s z łą  k w e s t u j ą w  m ie ś c ie  n a b ie d n y c h  
n a s z e g o  m ia s t a .

W s z y s t k ic h  p a r a f ia n , k t ó r z y j e s z c z e  
z a le g a j ą z a m ie j s c a w  ła w k a c ł i p o d c z a s  
n a b o ż e ń s t w , p r z y p o m in a m , ż e s ię r o z p o ­

c z ą ł o s t a t n i k w a r t a ł r o k u  b ie ż ą c e g o . W o ­

b e c  t e g o  p r o s z ę  b a r d z o  s e r d e c z n ie  z a le g ło ­

ś c i z a  m ie j s c a  w  ła w k a c h  w  t y m  t y g o d n iu  
w y r ó w n a ć . N a u k a p r z y g o t o w a w c z a d o  
S a k r a m e n t ó w  ś w . o d b ę d z ie s ię w e w t o r k i  
i w  p ią t k i p o  p o łu d n iu  o  g o d z in ie 3 w  
s z k o le w y d z ia ło w e j .

W n ie d z ie lę  p r y z s z łą  p o s u m ie z e b r a ­

n ie M ło d z ie ń c ó w  R ó ż a ń c o w y c h , p o n ie s z ­

p o r a c h  I I I Z a k o n u . W  n ie d z ie lę  p o  s u m ie  
z e b r a n ie O j c ó w  R ó ż a ń c o w y c h  p o  n ie s z p o ­

r a c h  T o w a r z y s t w a L u d o w e g o .

„ T Y D Z I E Ń  M I Ł O S I E R D Z I A  4 

O D E Z W A

W e d łu g  z a r z ą d z e n ia  J . E . K s . B is k u p a  
O r d y n a r iu s z a  d r . O k o n ie w s k ie g o  „ T y d z ie ń  
M iło s ie r d iz a 4 4 r o z p o c z y n a  s ię z d n ie m  1 0  
p a ź d z ie r n ik a  i p o t r w a  d o  1 8  p a ź d z ie r n k a .

W e  w s z y s tk e h  k o ś c io ła c h  o d p r a w ia  s ię  
u r o c z y s te  n a z o ż e ń s t w a  o r a z  u r z ą d z o n e  b ę ­

d ą  z b ió r k i p ie n ię ż n e  i n a t u r a l i i p o  u l ic a c h

i d o m a c h . W  n a s z y m  m ie ś c ie c z ło n k in ie  
S t o w . P a ń  M ił . ś w . W in c e n t e g o  a P a u lo  
p r z e z  c a ły  t y d z ie ń  c h o d z ić  b ę d ą p o d o ­

m a c h  p r o s z ą c o  p o m o c d la  t y c h , k t ó r z y  
j e j z  u t ę s k n ie n ie m  w y g lą d a j ą . P r z y j m o w a ć  
b ę d z ie m y  o d z ie ż u ż y t e c z n ą  i in n e p r z e d ­

m io t y  z p r z e k o n a n ie m , ż e  c h o ć b y  n a j d r o ­

b n ie j s z y  d a t e k  p o z w o li n a  o t a r c ie n ie je d ­
n e j łz y .

W  d n iu  1 7  p a ź d z ie r n ik a  j e s t p r z e w i ­
d z ia n a  k w e s t a  u l ic z n a .

C h c ie l ib y ś m y p o d k r e ś lić w a ż n o ś ć  
w s p ó łu d z ia łu  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  w  t y m  
w ie lk im  d z ie le  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o m iło s ie r ­
d z ia .

O  w y d a t n e p o p a r c ie p o w y ż s z e j a k c j i 
p r o s i

K O M I T E T

(— ) k s . p r ó b . Z a r e m b a , 
(— ) B r o n is ła w a  P io t r o w s k a  

p r e z y d e n t k a  S t o w . P a ń  ś w . W in . a  P a u lo

(— ) S c h w a r z , B u r m is t r z  
p r e z e s A k c j i K a t o l ic k ie j

•  P o d z ię k o w a n ie ! N a  c e le S t o w a r z y ­

s z e n ia  P a ń  M iło s ie r d z ia  ś w . W in c e n t e g o a  
P a u lo  o f ia r o w a li p . Z ie l iń s k a  6  z ł , p p . K o -  
s t r z e w o w ie w  m ie j s c e w ie ń c a n a t r u m n ę  
ś p . A n to n ie g o K u r o w s k ie g o 1 0 z ł , z a c o  
s k ła d a  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć 4 4

Z a r z ą d

•  S r e b r n e g o d y  m a łż e ń s k ie o b c h o d z ą  
w  d n iu 1 0 b m . m a łż o n k o w ie G ó r a ls c y z  
W ą b r z e ź n a . P . F r a n c is z e k G ó r a ls k i , e k ­

s p e d ie n t p o c z to w y , b ie r z e ż y w y u d z ia ł w  
ż y c iu  s p o łe c z n y m  n a s z e g o  m ia s t a , n a le ż ą c  
d o  s z e r e g u  t o w a r z y s t w  i o r g a n iz a c y j . J u b i-  
la n t o m  „ S z c z ę ś ć B o ż e 4 4

R e d a k c j a  „ G ło s u 4 4

10 zł to 20 bochenków chleba. -10 lit- \ 

rów mleka, 10 kg. cukru. 200 kg. węgla.
10 zł to przeciętny zarobek dzienny

1 
D

a
ta 

|

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

$w. Katolic. Słońce
a  s e t ) O d |z a c h ó d

6 paźdź, P . Brygidy 5 54 17,S
7 D S . Dojonizego 5,56 17,6
8

9 N . Franciszka 5,57 17.4

pracownika umysłowego w Polsce te 

również szczebel robotnika.
10 zl w Polsce to również szczebel 

do majątku, ho za 10 zł można zdobyć aż ■ 

ćwierć miliona zl. Tę niezwykłą jedyną) 
szansę tak sensacyjnego pomnożenia 10 i 

zł na 250.000 zl daje wyłącznie udział w 
grze na loterii Państwowej. Niech więc, 

nikt nie lekceważy tej pozornie niewiel­
kiej sumy, jaką jest -dziesiątka” i mech 

każdy pamięta o tym, Ly zawczasu zaopa­
trzyć się w los Loterii Klasowej.

—  O  -

• Pożar. W czoraj w późnych godzi­

nach wieczornych nasza Straż Pożarna po­
dążyła do ognia aż za Drwęcę bo do ma­

jętności Sadykerż, własności p. Jana Ku­
szewskiego. Zmotoryzowana straż wąbrze­

ska stanęła na miejscu jeszcze przed Ura­

żą z Dobrzynia, oddalonego tylko o 3 km. 
i przystąpiła skutecznie do opanowania 

pożaru, który z nieujawnionych dotąd  

przyczyn wybuchł w wielkiej stodole ma­

jątku. Uratowano sąsiednie budynki go­
spodarskie wraz z inwentarzem żywym i 

martwym. W yrządzone przez pożar szko­

dy wynoszą ca 7000 zł. Stodoła była ueb- 
ziepieczone w Powszechnym Zakładzie U- 
bezpieczeń w W łocławku.

•  Konkurs premiowy. Przypominamy, 

że 20 bm. kończy się nasz konkurs premio­

wy z kupponami kupiectwa. Komu zatem  

zależy na zdobyciu wartość, premii w y  

znaczonych dla zwycięsców w konkursie 

tym, nie omieszka załatwić swoje zakupy  

we firmach biorących udział w konkursie, 

a mianowicie:

E d m u n d  W e n d a  —  b ła w a t y , E . S z y ­

m a ń s k i —  p o r c e la n a i s z k ło ; J a n  B u c z ­

k o w s k i —  m ię s o  i w ę d l in y ; Z y g m u n t K li­

m e k  —  p ie c z y w o i c ia s tk a ; K a z im ie r z  
S t ie n s —  a r t y k u ły d r o g e r y j n e i t a p e t y ;  
A n d r z e j N a s t —  t o w a r y  k o lo n ia ln e ; Ł . 
L e ś n ie w ic z  —  a r t y k u ły  d r o g e r y j n e i t a p e ­

t y ; F e l ik s R e im a n  —  g a la n t e r ia ! A . G u -  
m iń s k i —  a r t y k u ły  j u b i le r s k ie i r o w e r y ;  
J a n H o f f m a n n —  t o w a r y k o lo n ia ln e ; S . 
W r o c ła w s k a —  k a p e lu s z e d a m s k ie ; o r a z  
Z a k ła d y G r a f ic z n e B o le s ła w a  S z c z u k i .

O K o r z y s t n e ź r ó d ło  z a k u p u . Z w r a c a ­

m y u w a g ę n a  o g ło s z e n ie f ir m y „ B a z a r ’ 4 
S t a n is ła w a C h w ia łk o w s k ie g o , o d d a w ie n  
d a w n a z a s z c z y t n ie z n a n e g o ź r ó d ła z a k u ­

p ó w  t o w a r ó w  b ła w a t n y c h  w  W ą b r z e ź n ie , 
w  k t ó r y m  t o  o g ło s z e n iu  p o le c a  „ B a z a r 4 4 n a ­

d e s z ło  j u ż n o w o ś c i j e s ie n n o - z im o w e  w  b o ­

g a t y m  w y b o r z e . K t o s ię c h c e z a o p a t r z y ć  
w  d e b r y t o w ra r p o p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  
n ie c h n ie o m in ie „ B a z a r u  S t . C h w ia łk o ­

w s k ie g o .

®  N a c z e ln ik U r z ę d u S k a r b o w e g o  w  
W ą b r z e ź n ie p o d a j e  d o w ia d o m o ś c i z a in t e ­

r e s o w a n y m , ż e b ę d z ie p r z y j m o w a ł in t e r e ­

s a n t ó w  w  n a s t ę p u j ą c y c h  z a r z ą d a c h  i g m i ­

n a c h  i w  n a s tę p u j ą c y c h  d n ia c h :

Dnia 13 bm. 1937 roku od godz. 10  

do 13-tej w Zarządzie Gminy Książki;

Dnia 18 bm. 1937 roku od godz. 10 

do 13-tej w Zarządzie Gminy W . Rychno- 
wo;

Dnia 21 bm 1937 roku od godz. 10  

do 13-tej w Zarządzie Gminy Ryńsk.

•  D n ia  1 0  b m . w y ś c ig i k o la r s k ie o  
m is tr z o s t w o p o w ia t u  w ą b r z e s k ie g o  —  n a  
t r a s ie 8 0  k m .

M ie j s c e s t a r t u  p r z y  s t r z e ln ic y  B r a c tw a  
K u r k o w e g o . M e ta  s z o s a  p o d  N ie lu b . O  g o ­

d z in ie  1 2 ,0 0  z b ió r k a  z a w o d n ik ó w  w  lo k a lu  
d r u h a  p r e z e s a . O  g o d z in ie 1 2 ,3 0  p o c h ó d  
z a w o d n ik ó w  p r z e z m ia s to . O  g o d z . 1 3 ,0 0  
s t a r t !

Z  o k a z j i z a m k n ię c ia  s e z o n u  k o la r s k ie ­

g o  o d b ę d z ie s ię  z a b a w a  t a n e c z n a  w  s a la c h  
h o t e lu „ D w ó r W ą b r z e s k i’ 4 d n ia 1 0 b m . 
o  g o d z in ie  8 - m e j w ie c z o r e m .

P o d c z a s z a b a w y  w r ę c z e n ie n a g r ó d  z a ­

w o d n ik o m .

® U d o g o d n ie n ie d la t o w a r z y s tw . T o ­

w a r z y s t w o m  i o r g a n iz a c jo m  u r z ą d z a j ą c y m  
im p r e z y t o w a r z y s k ie w  h o t e lu  p o d „ O r ­

łe m 4 4 u ż y c z a  p . S z y m a ń s k i s w o j e j d o b o r o ­

w e j o r k ie s t r y  b e z p ła t n ie , c o  n ie w ą t p liw ie  
s t a n o w ić  b ę d z ie  d a le k o  id ą c e  u d o g o d n ie n ie  
i p o t a n ie n ie  k o s z tó w  u r z ą d z e n ia im p r e z .

•  W  n ie d z ie lę  d n ia  1 0  b m . o d b ę d ą  s ię  
n a  t u t e j s z y m  s t a d io n ie  P W . i W F . o  g o d z i ­

n ie 1 4 .0 0 b a r d z o in t e r e s u j ą c e z a w o d y w  
p i łk ę n o ż n ą p o m ię d z y K S . „ M n is z e k "  
G r u d z ią d z , a  t u t . K S . „ P o m o r z a n k ą 4 4 k t ó ­

r y  m e c z e m  t y m k o ń c z y p ie r w s z ą s e r ię

szych druży  n piłkarskich Grudziądza w tej w hotelu Centralnym w Golubiu Koncert 
grupie, wobec czego zawody te budzą o- dancing towarzyski, z udziałem orkiestry
gólne zainteresowanie licznej rzeszy mi­

łośników piłkarstwa. Bar.

© Cud  ein kinematografii to film wy­

twórni International Film Corporation p. 
t. „ROK 2000”, zrealizowany kosztem 3 
letniej pracy i wielu milionów dolarów. 
Film ten. rozwiązujący kwestię szczęścia 
ludzkości, w wieku mechanizacji, to #wi 

zje niedalekiej przyszłości. Start pierwsze­

go pocisku rakiety na podbój księżyca. 
Kataklizm dziejowy w roku 2000-ym* 

Film imponujący tematem, wspaniało-
ścią i potęgą rozmachu realizacji trzyma 

widza w nieprzerwanym napięciu.
W rolach głównych: R. M ASSEY, R. 

RICHARD SON, M ARGARETTE SCOTT  

SIR CEDRIC HARDW ICKE oraz 20.000  
statystów.

Dziś \\ „SŁOŃCU” premiera.

Kq/cfk Powita f
\> iiiuuzit  itj u  in  a <5 Din. oauyio się o go-

dżinie ó po poluumu w Domu społecznym  

przy uncy w olnosci miesięczne zenrame  

piacow  Ki W ąbrzeźno.
ZiCbrame zagaił hasłem „W olność' pre­

zes p. bzalinsKi, podając jednocześnie po- 
rząuek obrad zebrania. I roioKot z po­

przedniego zebrania odczyta! sekretarz 

placówki p. Górny, który przyjęto bez 

zmian.
Bardzo aktualny referat statystyczny  

z doby obecnej wygłosił reterent wychowa­

nia obywatelskiego p. Julian Lewandowski, 

który zebrani wysłuchali z wielkim zain­

teresowaniem.
Następnie referował prezes p. Szaliu- 

skiw sprawie wyjazdu do Kowalewa na u- 
roczystosc poświęcenia sztandaru taint, 

placówki. Uchwalono, że placówka w koni 

plecie bierze udział w uroczystości i wy­

rusza w niedzielę rano o godzinie 7 samo­
chodem. Zbiórka przed „Głosem Pomorza' 

ulica M ickiewicza 1.
Z kolei odczytał prezes okólnik Zarzą­

du Głównego i podał do wiadomości, że 
Kom. Główna zamianowała p. W asielew- 

skiego komendantem powiatowy  m nasze­

go Związku.
Po wyczerpaniu dyskusji i porządku  

obrad zakończył zebranie hasłem „ VA ol- 

ność44 druh prezes.

NIEDŹW IEDŹ.
—  W środę wieczorem wybuchł pożar 

na gospodartwie p. Pytanowskiej Geno­

wefy. Spaliła się obora oraz 6 Świn i ca. 

60 kur.
Dzięki skutecznej akcji ratowniczej 

zmotoryzowanej Straży Pożarnej z W ą­

brzeźna uratowano dom mieszkalny i sto­

dołę, położone w oddaleniu kilka metrów  

od płonącej obory. M ałżonkowie Pytanow- 

scy w czasie pożaru bawili na weselu w  

okolicy, w domu zostali tylko dzieci.
Ogień powstał prawdopodobnie wsku­

tek nieostrożnego obchodzenia się z og­

niem. Straty poważne ubezpieczenie nie 

pokryje dostatecznie.

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  T W O J A  W I D Z I
Najsłynniejszy jasnowidz psychografol)!;, 

uznany przez Związek M iędzynarodowych M e- 
tapsychików, mistrz wiedzy tajemnej \VOM O-*r 
LiiH obdarzony fenomenalnym darenj jasno-

masz i kiedy szczęście w grze loteryjnej oraz 
wybierze zupełnie bezpłatnie szczęśliwy nu­
mer losu, który pod gwarancją musi być wy- Ą 
grany. Dowodem tego są w moim posiadaniu V ; 
setki listów dziękczynnych od osób, które wy ■żm 

grały przeze mnie po 100.000, 50.000 i inne. *6  
Na żądanie przepow. przesz, i przysz., 
cowuję horoskopy i analizy grafologiC':ae. *G7bC __
Daję możność zdobycia miłości pożądanej osoby. Nie zwle­
kaj, pisz jeszcze dziś, nic nie ryzykując, a skorzystasz 
wiele. Podaj imię i nazwisko, datę urodzenia, oraz załącz 
zł 1 znaczek pocztowy na koszty portowo-kancelaryjne. —  
Bez załączenia znaczków odpowiedzi nie udzielam. W 39 
loterii klasowej padła wielka wygrana 100.000 zł na nr 
55,915 wybrany przez medium TAM ARĘ i jasnowidza ftO- 
M OUTHA. Jasnowidz W OM OUTH, Kraków Straszewskie­
go 25. -

Z ło t o  pełnymi garściami zgarniać mo­
żesz, gdyś nabył los loterii w  
szczęśliwej kolekturze

/ł. Wolań ska.
C e n t r a la :

W A R S Z A W A , N o w y Ś w ia t 1 9

O d d z i  a ły

w  W a r s z a w ie ,  W iln ie  i K r a k o w ie  

K o n t o  P K . O . 7 1 9 2 .

Ciągnienie rozpoczyna się 21 października

ułańskiej z Grudziądza.

Przejechane dziecko. Dnia 6 hm  
samochód pastora Engel z Dębów  ejłąki 

najechał na 7-letniego Jabłońskiego, któ­
ry niespodziewanie wybiegł na ulicę z po­
za ciężarówki M leczarni „ROTR” . Chło­

piec uległ złamaniu nogi i został przez pa­

stora Engel bezwłocznie przewiezione do  
szpitala w Toruniu.

SOBOTA, dnia 9 października 1937 r.

13,00 Dla każdego coś ładnego. 14,00  

W iadomości z Pomorza. 14.10 Dla każdego  
cob ładnego. 18,10 Program na jutro. 
18.15 O muzyce wiadomości dla wszyst­

kich. 18.55 W iadomości sportowe z Pomo­
rza. 20,00 Koncert solistów. 23.00 Tańce 
i piosenki.

NIEDZIELA, dnia 10 października br.

8,30 Audycja dla wsi. 8.50 M uzyka lu­
dowa 9,00 Koncert rozrywkowy. 9,30 M u­

zyka przed nabożeństwem. 13,90 Przegląd  
i teatralny. 15,45 Piosenki. 16.05 Koncert 
[solistów. 19,35 Z regionu do regionu, 

20,30 Program na jutro 20,35 W iadomo­

ści sportowe z Pomorza. 21,00 W iadomości 
■ sportowe ze wszystkich rozgłośni. 23.00  
Tańce i piosenki.

PONIEDZIAŁEK, dnia 11 paźdz. br.

13,00 Dla każdego coś ładnego. 14,00  

W iadomości z Pomorza. 14.10 Dla każde­
go coś ładnego. 17,00 Bursztyn, poganka. 

18,10 Program na jutro. 18,15 Pogadanka  

aktualna. 18,25 Chwila cytry. 18.10 Lek­

cja języka polskiego. 18,55 W iadomości 
sportowe z Pomorza. 22,20 Utwory Ludwi­

ka van Beethovena. 23,00 Tańce i piosenki.

UCH TOWARZ'

Związek Peowiaków — Organiza­
cja W ojskowa Pomorza. W niedzielę dnia 

17 października 1937 roku odbędzie się w  

Domu Pracy Społecznej o godzinie 13,00  
plenarne zebranie koła powiatowego. Ze 

względu na ważność spraw jest obecność 

wszystkich członków pożądana. Na powyż­

sze zebranie zaprasza się również byłych  

członków Organizacji W ojskowej Pomo­

rza.

—  Baczność Powstańcy i W  ojacy Pla­
cówka W ąbrzeźno. Zbiórka druhów pun  

ktualnie o godzinie 7-mej przed „Głosem  

Pomorza4’ ulica M ickiewicza 1 w celu wy­

jazdu na uroczystość poświęcenia sztan­

daru w Kowalewie. Zarząd

W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:; 

Aleksander Ledwochowski W ąbrzeźno - Pom., 

ul: Pierackiego lla: Druk;: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki W ąbrzeźn j - Pom:

g d y ż  s k r a c a m  c z a s  p r a n ia  

i z a le d w ie  z a  k i lk a  g r o ­

s z y p r a c u ję p r z e z c a łą  

n o c , u s u w a j ą c w  p r o s t y  

i n ie s z k o d l iw y s p o s ó b  

b r u d z n a m o c z o n e j b ie ­

l iz n y . K t o m n ie s t o s u j e  

j e s t b a r d z o z a d o w o lo n y .

I I  • / ’ ig T d o  m o c z e n ie

H o n  k o
H 7 6 /3 3 j S p r z e d a ż  t y lk o  w  p a c z k a c h . —  

W y s t r z e g a ć s ię n a ś la d o w n ic tw !
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M ło d o ś ć  p rę d k o  n a m  p rz e le c i,

a  w ię c  o s z c z ę d z a jc ie  d z ie c i.

K o m u n a ln a K a s a O s z c z ę d n o ś c iUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

p o w ia tu  w ą b r ze sk ieg o

W Ą B R Z E Ź N O  —  R Y N E K

O B W IESZ C Z EN IE O L IC Y T A C JI

l i/qd Skarbów  \ p  idaje n  i (i i<* j >/) m do publ. w ia ­
dom ości. iż w dniu H  październ ika 1^*7 r. o godzi­
nie 10 w lokalu sk ładnicy U rzędu Skarbow ego  
przj ul. -M . J. Piłsudskiego , odbędzie się sprzedaż  
z licy tacji niżej w \ szezególn io iiego inw entarza  
i zboża: 2 źrebaki, 2 krow y. 8 tuczników , 11 w ar­
chlaków . 1 knur, 1 buhaj, 105 ctr. żyta, '» '500 kg  
m ąki żytn iej. K w ota szacunków  a w  ym ienionego  
inw tin tarza i zd»oż< i w ynosi 5.845 zł.

U rząd Skarbow y.

S A M O C H Ó D

£  W y b o ro w e  d rz e w k a  ś

1
 o w o c o w e S

zakw alifikow ane przez t  
P o m o rs k a  Iz b ę  R o ln ic z a /  
po cenach przystępnych £

PO LE C A  5
J e rz y  S a m u lc z y k jW ą b rz e ź n o , u l. P o ln a 1 5 — w y b u d o w a n ie /

N O W O C Z E S N Y

R o c z n ik  1 9 3 7  
w lu k s u s o w y m  
w y k o n a n iu - - - - - -

k o rz y s tn ie  
w y n a jm u je

Firm a

Jan Hoffmann
W ą b rz e ź n o . R y n e k  1 3

T elefon 11

P O M N IK I
gotow e i na zam ów ienie  

dostarcza
F a b ry k a N a g ro b k ó w  •

„ M A R M U R "
W Ą B R Z E Ź N O , P iłsu d sk ie g o 2 6 W p o d w ó rz u

P sz e n ic ę  z a tru tą  
sieję na zasianym  życie po ­
łożonym  przy agencji pocz ­
tow ej W , R ychnow o.

S te fa n  L e w a n d o w sk i  

W . R y ch n o w o  
p o w . W ą b r z eź n o

W ó z m e b lo w y  
do przeprow adzek poleca  

M a lin o w sk i spedytor 
kolejow y —  W ąbrzeźno

ul. Piłsudskiego 48 te l. 96 |

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

W s z y s tk im  to w a rz y s tw o m , Z w ią z k o m  i t .d .
k u o g ó ln e j u w a d z e !

Z dniem dzisiejszym staw iam  
nasz now y zespół m u z y c z n o -k o n - 
c e r to w o -d a n c in g o w y  —  b e z p ła tn ie  

d o  w s z y s tk ic h  ic h im p re z , z a b a w  i d a n c in g ó w  
w  h o te lu  p o d „ B ia ły m  O r łe m ”

T am  poda  je i poleca: w ie c z o ro w e  m a le  k o la c y jk i —  
flak i, nogi, ry jk i, kiełbasę z kotła , sznycelk i, pa- 
prykarz, gulasz a la „O rzeł", w ątróbkę i t. d. —  

P o le c a w s z e lk ie  t ru n k i z a g ra ń , i k ra jo w e . 
P iw a p ie rw s z o rz . p ie lę g n o w a n e (p e łn e )—  

O bsługa skora grzeczna i rzetelna. C eny niepod- 
w yż.szone. M ile poleca i przyjm uje

H o te l p o d  „ B ia ły m  O r łe m ”
Franciszek Szym ański

K u p ię
piec kaflow y przenośny u- 
rzvw any
O fer ty G ło s P o m o r za

T r u c iz n ę  
sieję na m oim  polu  

Fr. D e m b iń sk i  
B o r ó w n o

Z a długi m ej córki A le ­
ksandry  

n ie  o d p o w ia d a m
M a r ta  P io tro w sk a  
u l. P ie r a ck ie g o 2 6

Ł o m  ż e liw n y  
kupuje „ M E T A L ”  
O dlew nicze Z akłady Ż elaza  

B . K o łe c k i  
W ą b r z e źn o  -  P o m .

U n ie w a ż n ia m
zgubion ą kartę row erow ą  
nr 41 399 M

L e w a n d o w sk i J a n  
N ie lu b

U n ie w a żn ia m  
zagin iony w eksel 100 zł 
płatny 6. X . 37 z podpisem  
A rnold H oenze

A . N a d o ln a

D z iś w  p ią te k d n . 8 . X . o  g o d z . 8 .1 5 u r o cz y s ta p r e m ier a w  
so b o tę d n . 9 . X . o  g o d z . 8 .1 5  w  n ied z ie lę  d n . 1 0 . X . o  g o d z in ie  
5  i 8 .1 5  K ataklizm  dziejow y w roku 2.000-ym ! Pierw szy pocisk —  rak ieta  

rusza na podbój księżyca K  O K 2.000 
N ajw iększy film w szystk ich czasów , zrealizow any kosztem  długoletn iej pra ­
cy i w ielu m ilionów  dolarów ! N ow y w spaniały św iat!

N astępny program Z E M S T A  J O H N A  E L L M A N A
W  ro li głów nej B O R Y S  K A R L O F F

N o w y z e sp ó ł m u z y cz n y  k o n c e r tu je w  n ied z ie lę d o  D A N C IN G U  
p o c z ą te k  o  g o d z . 7 w iec z o r e m .

K B

M Mn raiwy i Wonami kiihi „Hm Pomona"
O d stóp do głów  ubierzesz się g  

n a jk o rz y s tn ie j
j w  f irm ie  3
I  E d m u n d W e n d a  J
| WĄBRZEŹNO, Rynek 7 |

| P o rc e la n a  s z k ło  |
= Fajans, sprzęty kuchenne  ==

d u ż y w y  b ó r | |

| p o z n iż o n y c h c e n a c h  §
= oraz cylindry na dalszą odsprzedaż — s  

w ie lk i r a b a t =
spolecaFirm a  2

|  E . S Z Y M A Ń S K I. H a lle ra  5  I
■fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiraiiiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw

S k ła d m ię s a i w ę d lin  
J a n B u c z k o w sk i  
W ą b r z e źn o , — R ynek 32  

p o le ca sw o je w y r o b y  

p ier w szo r zę d n ej  ja k o śc i —

Ż ą d a j k u p o n ó w !  Z b ie ra j k u p o n y !

f> 4 lfZ A fO  DL/l CfEBfE 

Jwi! OW. 21 IWli i iw UW JMi? 
Przy zakupach w  firm ach ogłaszających się zbiorow o  
w niniejszym dziale „G łosu Pom orza" w w ielk im  
konkursie prem iow ym  kupiectw a  
w  c  zasie

o d  p o n ie d z ia łk u  2 7  w r z e śn ia  d o  p o n ie*  

d z ia łk u  1 8 p a ź d z ier n ik a  b r . w łą c z n ie

K upujący otrzym uję przy zakupach detalicznych —  
począw szy od 1— zł pełnej w artości jeden kupon.

U W A G A  ! O so b a , k tó r a  p r z ed s ta w i d o d n ia 2 0  p a ź ­
d z ier n ik a b . t , w  a d m . „ G ło su P o m o r za "  W ą b r z e ź n o  
u l. M ick iew ic z a  1 n a jw ię k sz ą  i lo ść k u p o n ó w  z e  sw o im  
p o d p ise m  i p ie cz ą tk ą f ir m  b io r ą cy c h  u d z ia ł w  k o n ­
k u r s ie p r e m . z k u p . o tr z y m a

1 n a g r o d ę  d a r m o se rw is o b ia d . 2 4  c z ę śc i

IEODLR 
n a jp rz e d n ie js z y la k ie r m e b lo w y  w  6 0 o d c ie n ia c h  

T A P E T Y  —  F A R B Y  
P O K O S T Y  
i w s z e lk ie a rt . i

PO L EC A :

Ł . L E Ś N IE W IC Z , d r o g e r ia
W ą b r z e źn o , R y n e k

d ro g e ry jn e 0

0

■O

i 

o

N a jle p sz a ja k o ść to w a r u  

p r zy n a jn iższ y ch  c e n a c h w  f ir m ie

F E L IK S R E IM A N N
s k ła d  g a la n te ry jn y

W Ą B R Z E Ź N O  -  R Y N E K  3 0
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P ie k a rn ia -C u k ie rn ia  
Z y g m u n t K lim e k  
W Ą B R Z E Ź N O , P ie r a ck ieg o  7  

lecą:

znane ze sw ej dobroci w yroby cu ­
kiern icze. Stale św ieże pieczyw o  
Przyjm uje w szelk ie zam ów ienia
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O 
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N a jk o rz y s tn ie j z a k u p is z !
artykuły d r o g er y jn e , fo to - a  

g r a fic zn e , k o sm e ty k ę , —  
ta p ety , fa rb y , la k ie ry w  ®  

Centralnej Drogerii @ 
K o z im ie fz  Sśienss ©

W Ą B R Z E Ź N O , R y n e k |

©

D alszych 9 osób z najw iększą kolejną ilością  kuponów  
otrzym a nagrody w edług następującej listy :

~ n a g r . —  z e g a r k o m in k o w y ,  
„  —  a p a r a t fo to g ra ficz n y ,
, ,  —  se rw is  d o  k a w y ,
„  - k o m p le t b ie liz n y  d a m sk .,
„  —  W y k w in tn y  k a p e lu sz  d a m sk i

z praw em  w ym iany, 
, ,  —  k o m p le t d o  p isa n ia ,
„  —  w a liz k a  d o p o d r ó ż y ,
„  —  k w a r t, p r e n . „ G ło su  P o m o r z a”

Jubiler optyk  |

R o w e ry  i c z ę śc i z a m ie ń . H

A
2
3
4
5
6

7
8

9  i 1 0

to w a ró w  k o lo n ia ln y c h
K a w y  —  H e rb a ty  —  C u k ie rk i —  C z e k o la d y  

poleca po znanych nisk ich cenach

A N D R Z E J N A S T - W ą b rz e ź n o , R y n e k  1

S k ła d

I Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B - S z c z u k i  -  W a b rz e ź n o -P o m , l
W  dniach o d  2 7 IX  d o  1 8  X  1 9 3 7  r . w łącznie udzielam y 1  

K U P O N Y  P R E M IO W E  —  na w szelk ie zakupy go- i  

tów kow e oraz na prenum eratę „G łosu Pom orza"  i

WĄBRZEŹNO, u l. H a lle r a 6

J A N  H O F F M A N N
T elefon 11 W a b r z e ź n o -P o m . R ynek 13  

.......j l ł  Filie: Płużnica —  L isew o = =—

H urtow y i detaliczny handel tow arów kolo ­
nialnych — delikatesów  i w in

SPE C JA L N O ŚĆ :

W ielk i w ybór konserw  rybnych  
m ięsnych i jarzynow ych -------
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K apelusze dam skie
od najwykwintniejszych do solidnych 
fasonów w wielkim wyborze po ce­
nach niskich tylko w firmie

s
W Ą B R Z E Ź N O  —  R y n e k 3 . —
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P re m ie  o g lą d a ć  m o ż n a  w  o k n ie  w y s ta w o w y m  p . E d m u n d a  W e n d y  W ą b rz e ź n o  R y n e k
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